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A L E X A N D R A  II,
C e s a r z a  W s z e c h  R o s i j , K r ó la  P o l s k ie g o ,

A-., <Sc.
Rada Administracyjna Królestwa.

Gdy w celu rozszerzenia cmentarza grzebalnego 
gminy starozakonnych w Warszawie, zachodzi nie­
zbędna potrzeba zajęcia gruntu temuż cm entarzo­
wi przyległego do jurydyki Muranów należącego, 
Nr. 2 ,313 , lit. (i. oznaczonego, obejmującego po­
wierzchni morgów 15, prętów 105 miary no-wopol- 
skiej; stosownie więc do Art. 2 oraz Art. 3 ustępu h. 
postanowienia swego z d. 6 (18) Czerwca 1852 r. 
o zajęciu własności sposobem przymuszonego wy­
właszczenia na użytek publiczny, na przedstawie­
nie Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego, postanowiła i stanowi:

Artykuł 1. W mieście stołecznem Warszawie, 
ma być zajęty na rozszerzenie cmentarza grzebal­
nego gminy starozakonnych w W arszawie, grunt 
do jurydyki Muranów należący, Nr. 2 ,313 lit. O. 
oznaczony, obejmujący powierzchni morgów 15, 
prętów ló o  miary nowo-polskiej.

• i t; fi w '® 0*6 ,to na użytek publiczny, przy wiedzione być ma do skutku „a,]i ,  • -. . t, , . , Hiu’ Podług przepisów po­
stanowienia K ały Adm inistracyjnej z d. 6 (1 8 )
Czerwca 1852 r. o wywłaszczeniu na użytek pu- 
liczny. *

Art. 3. Wykonanie niniejszego postanowienia, 
jre w dzienniku praw ma być umieszczone, 

imnisji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświece 
ńia Publicznego poleca.

18G2/ ai'SZaWje dnia 21 GrUjUia (2  St*cznia) 
W i e l k i  K s i ą ż ę ,  N a m i e s t n i k

(podpisano) „K O N S T A N T Y .” 
Naczelnik Rządu Cywilnego,

(p o d p is a n o )  A . H r .  W ielo p o lsk i,
Margrabia Myszkowski.

p. o. Dyrektora Głównego Prezydującego w 
Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego

(podpisano) K. Krzywicki.
Sekretarz Stanu

(podpisano) Enoch.

Rada Rlówna Opiekuńcza Zakładów Dobro- 
^  nast?Pstwie ogłoszenia swego,w Nr.

Dziennika Powszechnego zamieszczonego, o 
wakującej posadzie lekarza przy szpitalu ś. Leona 
w Opatowie, zawiadamia kandydatów, którzy zgło­
sili się z chęcią ubiegania się o tę posadę, źe 
konkurs odbywać się będzie w dniu 14 (26) Sty­
cznia r. b. w części w szpitalu św. Ducha przy uli­
cy Elektoralnej i w części w szpitalu św. Łazarza 
P ^ y ulicy Książęcej. —  Prezes, Tajny Radca Ła­
szczy a ski. — Szet Biura A. Wojciechowski.

RZECZY SPOŁECZNE.

O rganizm  Miastu.
(Dokończenie, obacz N r. 1).

H istorja u czy  nas, że każda w ielka idea, 
poruszająca u m ysły , w iązała się  zaw sze z ja -  
kiem s im ieniem  geniuszu, lub w yższej zdolno­
ść, Idea zdrowa m iew ała  stronnictw o; stron ­
n ictw o m iało vyyobrazicieU sw oich  w ludziach  
znakom itych. N asze polsk ie stronnictw o n ie­
ustannego r u c h u -  stroiło  się  i 9troi wielkE, 
spraw ą narodowości, w yw iesza  kolejno godła  
ł  im iona h istoryczne, pospolituje i zużyw a  
w szy stk ie  św iętości, w y  w łócząc jo  św ięto- 
kradzko ze skarbca narodowych pam iątek. 
U la  n iego w szystk o  je s t  środkiem  posługują­
cym; k ośció ł k atolick i, historja narodu boha­
terskiego, kolory  narodowe, orły, im iona stro- 

dzieje narod ow e,— to w szystk o  są fraze- 
s >i do pow szedniego użytku  w  rozpow szechnia­
nej w rzawie. To stronnictw o nic już niezo- 
polit* ^ t e g o ^ z e g o b y  n iezużyło i n iespos- 
iiii )a°k^,a f   ̂ 0 narzędzie ruchu. P akażcie
m i jego  h i o r 1̂  te° °  8tronnictw a, pokażcie 
stk iego  ta m ^ fe  wodza?— T ego w szy-
imiennie!.... o  w szystk o  robi się bez-
są  tam  w ie lk ie  im io na°_^le ĉ st bezim iennie, 
let, połwarz, hańba, msla.szty-
k ich  w odzów  imiona; k to k 0i , l o  sd w iel- 
rać się  w ład zy  tej hierarchji, w 3 Zy 9(!.n ie  .°Pie" 
dzowie napadają na zuchw alca, a lb o^ J?* '7 ° '  
albo zn iesław ią, albo i zabiją. O d w a g a zn Ł

a. w naszem  społeczeństw ie; rozułnnym , po_ 
zciw ym , dośw iadczonym  oby w atelom  brakło 

n®jważ.niej8zej dla narodu ch w ili. 
n v  r!° °4 Z* *?am ,° bw  spokój błogi, sław io-
oiarz\Z<3Z ^5en“ eck ich  pończoszników  i kra- 
P °trzehn  ,P°^ecznościom  odradzającym  się, 

e je st  p ew n e n atężenie ducha; —  dla

Ogólne Spraw ozdanie.
Obu izbom  francuzkim  rozdano tak  zw ane 

k siążk i n ieb ieskie, pod tytułem : Obraz S tan u  
C esarstw a i książk i żółte, obejmujące doku­
m entu d yplom atyczne na poparcie sprawozda­
nia. Obraz Stanu  C esarstw a um ieszczony w  
Monitorze na 40 przeszło szpaltach, przebiega  
w szystk ie  najw ażniejsze w ypad ki urzędowe; 
najobszerniejsza część jego  pośw iecona jest  
spraw om  w ew nętrznym . Co do spraw  ze­
w nętrznych , jako uzupełnienie m ow y trono­
wej, tak sam o z lek k a  ty lko  dotyczę dwóch  
naj w ażniejszych  k westij, w łosk iej i m ek syk ań ­
skiej, obchodząc trudności i nie w skazując ce­
lu w ojny m ek syk ań sk iej, a co do k w ostji w ło ­
skiej oświadczając zadow oln ien ien ic z spokoj- 
ności jak a  teraz nastąp iła  po poprzednich  
wzburzeniach.

U stęp y  dotyczące S ta n ó w  Zjednoczonych, 
Serbji, Czarnogórza, Grecji, w skazują pra­
gn ien ie  za łatw ienie tych  kw estij drogam i naj­
bardziej pokojowem i. W  w yrażeniach co do 
S tan ów  Zjednoczonych daje się spostrzegać  
w ielka  życzliw ość dla rządu w aszyn gtoń sk ie­
go, co bardzo pochw ala Times, dodając, iż taka  
ty lk o  m oralna interw encja m oże przynieść p o­
m yśln e skutki. Z godzenie się  F rancji na w cie­
len ie w y sp J o ń sk ic li do Grecji, w form ie i pod 
w arunkam i w skazanem i przez A nglję , jaw n ie  
jest tu w ypow iedziane.

M owa p. M orny przy otw arciu  posiedzeń  
C iała praw odaw czego b yła  ty lk o  om ów ieniem  
przem ow y C esarsk iej; najw ybitn iejszym  jej 
ustępem  było w spom nienie o m ożności u le­
pszenia się  k on sty tu cji francuzkiej. P rojek ta  
zaraz w niesione, oprócz budżetu na r. 1864, 
nie przedstaw iały  w ażniejszego in teresu  i żą-' 
danie kredytu na,zapom ogę dla robotników  
poz.bawionych zajęcia, jeszoze się  nio znajdo­
w ało pom iędzy niem i.

P odaw an e w depeszach w yciągi z żółtej 
księgi, a m ianow icie dotyczące dw ukrotnego  
ofiarowaniu Ojcu ś w . przez A n g lję  sch ron ie­
nia na w yspio M alcie, w skazuje ja k ie  w sp ó ł­
zaw odnictw o istn ieje pom iędzy Francją  i A n -  
glją w sprawie w łosk iej.

Monitor zapew nia, że odpow iedź na depe­
szę lorda R u ssella  dotyozącą sporu duńsko- 
niem ieckiego, została w ysłan a  z K openhagi 
w  p ierw szych  dniach styoznia. Rząd duński 
zachowuje w niej swój sposób zapatryw ania  
się, jak i dał poznać w  depeszy  z d. 15 paź­
dziernika. O świadcza gotow ość uczyn ien ia  
pow nycli p ośw ięceń  co do llo lsz ty n ji, obie­
cuje uznać, jeże li nie oddział zu p ełn y  tej p ro ­
w incji, to p rzy n a jm n ie j je s t  odosobnien ie pod 
w zględem  adm inistracyjnym , lecz pod w a­
runkiem , aby stanow isko H olsztyn ji jasno  
było oznaczone i sejm  nie m ięszał się do spraw  
w ew nętrznych  reszty mouarchji, i żeby sto ­
sunki z rządem duńskim  m iały  charakter 
trw ałości. C o d o k w estji S zlezw ick iej, gabinet 
kopenliageński odrzuca w szelk ą  kom petencję  
zw iązku n iem ieck iego, którego części nio sta­
now i w cale S zlezw ig , n ie uznaje także aby 
korespondencja dyplom atyczna z 1851 r. u- 
pow ażniała w ja k ik o lw iek  bądź sposób N iem ­
cy do m ięszania się  do spraw tego k sięz tw a  i 
odm awia rozpoczęcia układów  w tym  w zg lę ­
dzie.

(Ind. bel,, W. Z., S M . Z.)
AM RlJa.

Londyn, 12 Stycznia. Z powodu zdania w y ­
rzeczonego przez p ew ne stronnictw o p ółn o­
cnych stanów  unji am erykańskiej, p rzy ch y l­
ne zam iarom  pokojow ym , które to stron n ic­
two popiera m yśl n iezw łocznego położenia

otwierającej się  u nas epok i dziejów , w  k tó ­
rej m a rozw ijać się publiczne życie, k on iecz-  
nem  je s t  pew no ścieranie się  opinji, w alka  
idei, zanim  w cielą  się  one w  form y, na zasi­
lenie społecznej budow y. A le  trw oga nas o- 
garnia, lęk am y się  o przyszłość, w idząc spra­
wę narodową w  rękach  n iegodnych. K tóż  
zdążać m oże do sw obód ob yw atelsk ich  przez 
tyranją i ogłupienie? T ylko ciem ne i zabru­
dzone w yrzutki społeczeństw a. T akiego spo­
łeczeń stw a nieoczekuje od nas cyw ilizacja. 
C iem ne i dzikie hordy m ogą podnosić się  ura- 
gauem  i spraw iać ch w ilow e burze w yniszcza­
jące; przeciw  takiin  hordom  fortyfikow ała  się  
Europa, a na straży chrześcjańskiej cyw iliza ­
cji, staw ia ła  P o lsk ę , w k ilk o w ick o w y m  cią­
g a  joj dziejów . W  im ię jak ich siś  p rzyszłych  
sw obód narodu, chcieć w nim  stęp ić sam o- 
uziolne m yślen ie  i czucie, to zbrodnia w ołaia- 
ca o pom stę. T y lk o  jak ieś ep idem iczne oo-łu- 
pienie m ogło nas zaślepić, że n ie w idzim y  
n iebezpieczeństw a na ja k ie  naród w y sta w io ­
ny został przez naszych  bezim iennych  dem a­
gogów , rekrutow anych  pom iędzy próżniac­
tw em  m iast i m iasteczek  naszych. Spraw a  
narodowa dostała s ię  w ręce lazaronów  m iej­
skich, kom enderow anych przez szaleńców  
nierozum iejących co robią, lub w y zy sk u ją ­
cych  daną chw ilę na korzyść dla siebie. C ie­
m nota i zła wola sprzym ierzyły  się ze sobą i 
zabijają ojczyznę-- w oczach patrjotów  rozu 
innych i uczciw ych, ale pozbawionych od- 
wagi! . . .

O to są korzyści z próżniackiej m iast ludno­
ści. W szelak o brak uwzględnienia interesu  
sp ołeczn ego  w d ługim  la t paśmie, pozw olił 
urastać w  ludność m iastom ; niezaglądauo w  
p rzyszłość odleglejszą. M oralność m iast nio- 
b ud uje się  ani kodeksem  kar, ani przepisami 
policyjnom i, ani silą  zbrojną, ale dobrem go­
spodarstw em , dobrą organizacją rozwijaną  
i u lep szan ą n ieu stann ie. S tarszyzna m iejska,

końca bratobójczej w alce, Times tak  się  w yra­
ża: „N ew -Jersey , stan najbliżej od N ow ego-  
Jorku  p ołożon y, zdaje się  czynić w  dobrej 
spraw ie p ostępy . L ecz popęd do tego nada­
n y  został przez w ielk ie  m iasto h an d low e. 
Z grom adzenie dem okratyczne unji postan o­
w iło , za pom ocą form alnej rezolucji, w ezw ać 
stan  N ow y  J ersey  do zw ołania konw entu  sta ­
nów  w oln ych  i stanów  niew oln iczych , *które 
dochow ały w ierność unji. K on w en t ten  ma 
przedsięw ziąć środki zdolne przeszkodzić dal­
szem u pow odzeniu  wojny; zgromadzi się on 
w przyszłym  m iesiącu  w  L ouisviU «4 w co licz -  
ność ta, źe za p unkt do tego g ro m a d zen ia  o- 
brano m iasto w K entucky, który to stan p o ­
zosta ł w  ciągu  całej w a lk i neutralnym , nio 
je s t  bez znaczenia i n ie pozostanie zapew ne 
bez skutku. L ecz daleko ważniejszem  je s t  to, 
że stan y  „nielojalne”, t. j . to które oderw ały  
się  od unji, n ie m ają być z tego konw entu  
w yłączone. D la  w ejścia  atoli w stosunki z 
rozm aitem i stanam i, które oderw aw szy s ię  
od zw iązku, u tw orzy ły  odrębną konfederację, 
i skutk iem  tego uw ażano są pod w zględem  
lega ln ym  jako pow stańcze, niezbędne je s t  po­
przednie zezw olen ie rządu zw iązkow ego. P o ­
w zięto w ięc  m y śl udania się do prezydenta  
L in co ln a  z prośbą o p ozw olen ie do posłan ia  
kom isarzy do stanów , które p odn iosły  ro ­
kosz, i w ezw ania ichażoby w yzn aczyły  do tego  
now ego parlam entu  sw ych  reprezentantów . 
O bok tego m a być zaniesiona do prezydenta  
prośba o zaw arcie zaw ieszenia broni z tem i 
stanam i, k tóre przyjm ą w ezw anio do w zięcia  
udziału w konw encie. C okolw ickbądż w y ­
n ik n ie  z tych  propozycij, sam  już ten  fakt, 
że w yrazy pokoju i  zaw ieszenia broni stają  
się  przedm iotem  publicznego roztrząsania, u- 
p ow ażnia do p ow zięcia  nadziei, że w ojna do­
m ow a w  A m cryco północnej zbliża się ku  
k ońcow i.

Q n iedostatku  panującym  w L au castrze  
Times pisze: Trudno b yło  z początku p rzeko  
nać naród o całej doniosłości i ciężarze n ie ­
szczęścia, które d otknęło  L an k aster; obecnie 
zaś, gdy w iara w  to położenie ustaliła  się  ju ż  
nareszcie, w  takim że stopniu tru d n em jest  
przekonać tenże naród o tym  fakcie, żc naj­
gorszy  o k r e s s tr a s z n e g o  przesilenia przem i­
nął na zaw sze. W ie lu  utrzym uje, iż n iepo­
dobna przezw yciężyć najgorszego z położeń i 
zaprzeczają w iadom ości o zw iększeniu  się  sp o­
sobności do zarobkowania. Pom im o to nędza, 
dzięki nadzw yczajnym  w ysilen iom , ustała, a 
korespondent Times'1 a donosi,że w M anchester, 
w dzielnicach przez robotników  zaludnionych, 
n ie spotykają się  już owo w yniszczone głodem  
postacie, przedstaw iające obraz raczej śm ier­
ci niż życia; sp otk ał on k ilk a  w ychudzonych  
obliczów , lecz toż saino napotkać m ożna z a ­
w sze i w L on dyn ie . Pod pozorem  nędzy, m nó­
stw o  ludzi dopuszcza się oszustw a, a pom im o  
ja k  najw iększej czujności, obliczono, że z ogó l­
nej su m y udzielanych zapom óg, 2 5 °/0 o trzy­
m ują tacy, którzy na litość nie zasługują. Z re­
sztą m iasto M anchester przybrało daw ną p o­
stać: teatr byw a nawiedzany, a n aw et m iej­
sca na k tórych  ząsiadają zw y k le  robotn icy , 
są znow u zajm owane. W  prawdzie M anche­
ster ucierpiał mniej od w ielu  in n ych  m iast 
fabrycznych, a pom im o to i jego stan był 
przed niedaw nym  czasem  god ny politow ania , 

.łu ttrjn
Wiedeń, 14 Stycznia. D zien n ik  praw og ła ­

sza dziś usankcjonow any przez C esarza układ  
pom iędzy skarbem  cesarskim  a bankiem  na­
rodow ym . Najpierw  idzie praw o z 27 gru­
dnia 1862 roku, upow ażniające m inistra  
skarbu do zawarcia tego układu; prawo to 
podpisane zostało  przez Cesarza, arcyksięcia  
R ajnera i  m inistra skarbu P len era . P o tem  
następuje układ  pom iędzy adm inistracją pań­

stw a  a bankiem , podpisany 3-go stycznia r. 
b., przez p. J . P len era  z jednej, a p. J . P i-  
pitza i  barona P o p p ’a z drugiej strony, wraz 
z dodatkiem  g łoszącym , że układ  ten  usank- ‘ 
cjonow any został decyzją cesarską z d. 6-go
b. m . N astęp n ie  id zie now a u staw a bankowa  
i n ow e przepisy dla tejże instytucji, z dołą­
czen iem  także k lauzu li m in istra  skarbu, iż 
sankcja  m onarsza w  tym  w zględzie n astąp i­
ła  6-go b. m. W sz y stk ie  dokum enta d otyczą­
ce banku, zgadzają się  w  zu p ełn ości z tern, 
co rada państw a u ch w aliła  i co k om itet ban­
k ow y przyjął.

J ak  donosi Ost Deutsche Post, D r. K ern; n o­
w y  m in ister spraw iedliw ości, o trzym ał w czo­
raj pism o w łasnoręczne Cesarza, zaw iadam ia­
jące o w yn iesien iu  go do godności radcy  
tajnego.

Francja.
Paryż, 12 Stycznia. N a  dzisiejszem  uroczy- 

stem  otw arciu  posiedzeń  senatu  i ciała pra­
w odaw czego obok Cesarza siedziała  Cesarzo­
wa wraz z C esarzew iczem , fl nnniżni Irsin-jp ,------------ , a p o n iż e j___
N apoleon , księżna K loty ld a , k siężn a  M atylda  
i ca ły  dwór. C iało d yp lom atyczne do stopnia  
radców  lub p ierw szych  sekretarzy ambasad 
i p o se ls tw , znajdow ało się  w  kom p lecie , n ie  
w yłączając św ieżo przyb yłego  reprezentanta  
P ru s, hr. G oltz, k tóry  przed posiedzeniem  
m iał naradę z p. D rou yn  de L h u ys. M ow a  
b yła taką jak  się  spodziew ano; poniew aż p o­
lity k a  znajduje się  w  fazie, jeże li n ie  przecho­
dniej, to przynajm niej pojednaw czej, przem o­
w a cesarska m usiała  zachow ać p ó łśw ia tło  
ty lk o , a jako um iarkow ana, sp okojne też  
spraw iła  w rażenie. Z w rócono u w agę na zu­
p ełne przem ilczen ie o n ieporozum ieniach  
z H iszpanją w spraw ie m ek sykań sk iej i prze­
p uszczenie w zm ianki o przym ierzu z Anglją. 
N a D żem il-p aszy , sp raw ił w ielk ie  w rażenie 
ustęp w yrażający sym patję dla chrześcjan  
na W schodzie. Jak  powiadano naprzód, Ce­
sarz lekko ty lk o  dotknął w szystk ich  spraw  
zagranicznych n ie w yłączając k w estji gre­
ckiej, cok o lw iek  bardziej ty lk o  rozszerzył się
0 S tanach  Zjednoczonych; spodziew ano się  
w szakże obszerniejszego w spom nien ia  o M e­
k syku .

Z najw iększą  n iecierp liw ością  oczek iw ano  
ustępu cesarskiej przem ow y o spraw ie w ło ­
skiej. Cesarz pośw ięcił jej zaledwio k ilk an aśc ie  
słów  i chociaż dosyć zim nym  się okazał dla 
W ik to ra -E m a n u cla in ie  spodziew anie w yraził 
sym patję dla A ustrji, to w szakże charakter
1 k rótkość ustępu o O jcu Ś w ięty m , n ie od po­
w iedziała oczek iw aniom  stronnictw a krańco­
w ego praw ego i  g ło szo n y m  przez n iegoż w ie­
ściom . P ow iadają, że pan C higi boleśn ie  
b y ł d otk nięty  n ie  u sły sza w szy  oczekiw anej 
w zm ianki o reform ach w  R zym ie, i w yraź­
n iejszego p odziękow ania za p e łn e  w ylan ia  
słow a P iu sa  IX , w yrzeczone z W atykan u  
w dniu 1-m  S tyczn ia . U trzym ują, że w y ra ­
żenia te istn ia ły  w  m ow ie, i że przedw czesne  
ich  p rzytoczen ie przez jed en  z dzienników  
prawego krań cow ego stron nictw a sk łon iło  
Cesarza do ich  w ypuszczenia . P o g ło sk a  
ta wszakże potrzebuje potw ierdzenia. J e -  
dnem  słow em  kwestja w łosk a została  p o­
zostaw iona im  s/atu quo; to je s t  w R zym ie  
będą zatrzym ano Wojska francuzkie, dopóki 
Cesarz będzie się  obaw iał, aby po ich  cofn ię­
ciu O jciec 8 w. nie dostał s ię  w  ręce rew olu ­
cji, lub pod op iek ę in nego m ocarstwa; co do 
reszty, W łochy p ozostaw ione sam ym  sobie, 
z m ożnością liczenia  ty lk o  na w łasn e s iły .

Monitor og ło sił nom inację M -ga D arboy na 
arcybiskupa Paryża; o w ybór ten, bardzo do­
brze w idziany przez d uchow ieństw o paryzk ic  
z w yjątk iem  p rzeciw ników  galikan izm u, bi­
skup  N an cy  jak  zapew niają w cale się  n ie  
ubiegał. Z apew niają, że n ow y arcybiskup bę­

dzie m ianow any senatorem, trzy  zaś próżne 
jeszcze krzesła w  senacie będą udzielone pp. 
V uillefroy, jen erałow i M ollinet i p. D rou yn  
de L h u ys, lecz dopiero po ukończeniu roz­
praw nad adresem .

Zapewniają, że ju tro  ciało prawodaw cze 
ukonstytuje sw e biura i zajm ie się  projektem, 
co do udzielenia k redytu  12 m ilion ów  fr. dla  
robotników  llou en sk ick . P ro jek t ten, ja k k o l­
w iek  nie będzie m ógł być przyjętym  zaraz na 
tem że sam em  posiedzeniu , bo przed g ło sow a­
niem  m usi być o n iem  złożone spraw ozdanie 
kom isji, jeszcze  n aw et nie w yznaczonej, lecz  
bardzo szybk o będzie załatw iony, bo w  dw a  
lub trzy dni. P . Fould  przedstaw i także pro­
jekt k onw ersji renty , o pow odzeniu  czego n ie  
w ątpią. Bardzo to je s t  pożądanem  w obecnej 
ch w ili, k ied y  z różnych pow odów  daje się  
uczuw ać stagnacja w  handlu  paryzkim . W e ­
d ług  w sze lk iego  praw dopodobieństw a, po­
siedzenia, k tóre p ow in n y  trw ać najmniej 3  
m iesiące, przeciągną się  cztery  m iesiące, a no­
w e w yb ory  będą m ia ły  m iejsce dopiero w e  
w rześniu.

P . Lam bert, k siążę E m y rn y , p oseł lla d a -  
m y II  b ył już przyjm ow any przez p. D rou yn  
de L huys. Cesarz w szelak o odroczył p osłu ­
chanie, jak ie m a udzielić tem u p osłow i i panu  
D upre dow ódcy dyw izji m orskiej m adaga- 
skarskiej. K siążę E m y rn y  zajm uje się  obe­
cn ie utw orzeniem  w sp ó łk i do prow adzenia  
in teresów  handlow ych z M agadaskarem .

K ursa na g ie łd z ie  dziś spadły. W p ły w y  
gotów k i do banku francuzk iego jeszcze się  
zm niejszyły; sp od ziew ają  się  podw yższenia  
dyskonta.

M lo iliy
Turyn, 10 Stycznia. G dyby obecnie panu­

jąca  spokojność długo m ogła  potrw ać b yłoby  
to bardzo szczęśliw em , lecz na n ieszczęście  
rzeczy n ie doszły  jeszcze do tego punktu, aby  
m ożna b y ło  w nosić, że spokojność ta będzie 
długotrw ałą; za nadto w iele pozostaje jeszcze  
do zrobienia w e W łoszech .

T ow arzystw a em ancypacyjne nie zan iecha­
ły  sw ego dzieła, k tóre w ed łu g  zdania n iek tó ­
rych  m ężów  stanu, zam iast w ysw obod zić  
W ło ch y , ty lk o  by sp ow od ow ało  upadek pań­
stw a . G abinet też m a zam iar w ałczyć z n iem i 
z całą energją i n ie ty lk o  utrzym uje w yd an y  
przez p. R atazzego dekret rozw iązujący je , 
ale postan ow ił przeprow adzić przez tegoż m i­
n istra  w n iesion y  av tym  w zględzie projekt do 
prawa, który spoczyw a w  kom isjach  izby. 
N iew ia d o m o  dla jak ich  przyczyn  w spom nio- 
ne stow arzyszen ia  uznały za stosow ne prze­
n ieść sw ą g łów n ą  kw aterę z G enu i do F lo ­
rencji. Spodziew ają się  tam  znaleść sp rzy ­
m ierzeńców  w  stronnikach  ducha m u n icy­
palnego, ja k i poczyna się  przebijać w  tem  
m ieście. J a k k o lw iek  krańcow e stron n ictw o  
lew e, w yznaje przedew szystk iem  zasadę k o ­
n ieczn ości zjednoczen ia , w szak że k orzysta  
z w szelk ich  n iezadow oln ień , idąc za p rzyk ła­
dem  w szystk ich  opozycij.

O becny gabinet postan ow ił zająć się  bar­
dziej d uchow ieństw em . P la n  gab inetu  za­
le ży  Da odjęciu  w p ływ u  w yższem u  ducho­
w ień stw u, z przekazaniem  go n iższem u, k tó ­
re p rzychyln iejsze je s t  do obecnego porząd­
ku rzeczy. M inister sp raw ied liw ości P isa -  
n elli zw raca na to szczególną u w agę, i  ju ż  
w yjednał dla zachęty, ordery dla O. P a ssa g lia  
i jogo stronników . M inister ten  chce także  
znieść k asę ek lezia styczn ą , a przynajm niej ją  
zreorganizow ać. K asa ta  adm inistruje dobram i 
su prym ow an ych  k lasztorów , w yp łaca  p en sje  
b y ły m  zakonnikom  i zapom ogi proboszczom , 
k tórych  dochody są  niedostateczne. Teraz za­
m ierzają zastąpić ją  adm inistracjam i p row in ­
cjonalnem u Zresztą adm inistracja została

dopuszczona do współudziału w zaw iad yw a­
niu in teresam i m iasta, uchroni gród w ielk i 
i m a ły  od n atłok u  próżniactwa, ubezpieczy  
ojcow sk ą trosk liw ością  ruch pracow ity  m iej­
skiej rzeszy , zachowa od sk azy  obyczaje, 
dźw igać będzie n ieustannie m oralność i św ia ­
tło. P atrycjat m iejski jodynie dać m oże m ia­
stu  charakter pow ażny i ok aza ły ,—  bo ty lk o  
ojcow ska p iecza rządzić zdoła rodzinę, z prze­
jęc iem  się  w ie lk ą  cyw ilizacyjną m isją. M ar­
two p raw a i rozporządzenia, ani m echanizm  
biórow y ciała urzędniczego, n igdy n ie zastą­
pią tego patrycjatu odmładzającego się  n ieu­
stann ie p rzyp ływ em  treści m oralnej sp o łe ­
czeństw a, w ydaw anej przez w ybory obyw a­
telsk ie , do czuw ania nad dobrom społecznego  
ciała.

P raw a i przepisy w ykon yw ane z n ajw ię­
kszą ścisłością  niedopuszczą w ybryków  sw a­
woli, ukarzą przestępstw o i zbrodnię w ych o­
dzące na jaw, oczyszczać będą społeczność  
z brudów w ystępujących  na w ierzch ,— ale n i­
gd y  n i0 zasilą  satnej m oralności, niczakorzc- 
nią jej na dnie społecznem .

^ adna policja w św iecie , niebuduje na  
p rzyszłość, ale ty lk o  w yk on yw a  w olę prawa  
obowiązującego, niebuduje m oralności publi­
cznej, ale ty lk o  broni sp ołeczeństw o od szko­
dy w idocznej.

P o lic ja  ch w yta  mordercę lub złodzieja na 
uczynku, oddaje go  sądom , w ięc utrzym uje  
bezpieczeństw o chw ilow e. A le  czy policja  
rnożo u ch w ycić oszusta przebiegłego, u m ie­
jącego  chodzić po legalnym  gruncie i zasła­
niać się  n ieu stan n ie  przed p om stą prawa?  
Ozy policja m oże sk ontrolow ać z czego żyie  
człow iek  pozornie spokojny i dostatni, choćby  
ou był najzupełniej ciężarem  sp ołeczeństw a  
i  ży ł z w yzysk iw an ia  g łu p ich  i ła tw o w ier­
nych.'’ O zy policja m oże ścigać zam ożnego  
próżniaka, który, przy zachow aniu pozorów

człow iek a  porządnego, podkopuje m oralność 
i obyczaje, n iszezy  spokój rodzin, uwodzi 
m łodą kobietę, w  m łodzieży roznieca •brzyd­
k ie  nam iętności? A  przecież, m ów iąc bez e- 
gródki, w idujem y w tow arzystw ie ludzi naj 
gorszych  obyczai, uw ijających się swobodnie; 
cyn icy , gracze z profesji, przychodzą naw et 
do znaczenia i pow agi, gd y  się-dorobią, dają 
ton p ew nym  kółkom , do k tórych  w zdycha  
m łokos n iedośw iadczony, aby używ ać życia . 
P rzeciw k o  takim  szkódnikom , nasza W arsza­
wa n ie ma dzisiaj obrony, a tacy ludzie są  
najstraszniejszym i n iszczycielam i m iast, bo 
zabijają m oralność i obyczaje.

R zym  starożytn y w cześn ie spostrzegł, co 
m oże być p rzyczyn ą upadku m iasta, a n astę­
pnie upadku p aństw a,— w ięc u stan ow ił straż 
obyczajów  poważną, pow ołując do jej p ełn ie­
nia najzacniejszych, najrozum niejszych  i naj­
cn otliw szych  ob yw ateli R zym u. S tróże ob y­
czajów ( Censerrs yiorum) s tan ow ili ciało po­
ważno, trybunał z w ładzą ogrom ną. K ogo  
ten trybunał uznał za szk od liw ego  obycza­
jom , n atychm iast b y ł w ygn an ym  z miasta. 
N ie oca liło  n ikogo urodzenie, stosun k i fam i­
lijne, ani n aw et stan ow isk o  urzędow e. S e n a ­
torow ie i P atrycju szc, przez C enzorów  b yli 
sądzeni z najw iększą  surow ością. D o p ó k i ta  
instytucja  b y ła  w  sile , R zym  rósł w  potęgę,

stw o  ^ m  ŻyCm lutióvv ^ ła d u ją cy c h  pań-

nas w  W arszaw ie podnoszono już m yśl 
u tizy m y w a n ia  w czystości obyczajów . M o­
żem y znaleźć w dziennikach, po roku 1815 
w ych odzących  w W arszaw ie, ogłoszenia po­
licyjne: „ P a n  X . X . zosta ł w ydalony z W ar­
szaw y zaszu lerstw o , — pan Z. Z . za nierząd, 
p a n Y . Y . za pijaństwo i burdy.” W y m ien ia ­
no usuniętych  gorszycieli publicznych z im ie­
nia i nazw iska. B y ł jakiś w ydzia ł w policji, 
czuw ający nad tym  rodzajem gorszycieli; k ie ­
dy i ja k  zn iknął? tego n ie w iem y. A le  zdaje

nam  się koniecznie, że ou b y ł w spółczesn ym  
udziałowi ob yw ateli m iasta  w  zarządzie g o ­
spodarczym . R ady m iejsk ie n ie m ogą m ieć  
ty lk o  ekonom icznych, czysto  m aterjalnych  
in teresów  na celu. R eprezentanci m iasta, j a ­
ko treść uajm oralniejsza sp ołeczn ości m iej­
skiej, w ydana przez w ybory, posiada św iad o­
m ość dokładną potrzeb m oraln ych  tej sp o łe ­
czności. D o  R ady m iejsk iej w chodzą oby­
w atele z szorokiem i stosunkam i, a w ięc  zdol­
ni k ierow ać m oralnością i op inją,— znający  
zadania cyw ilizacji, i szczegó ły  życia tow a­
rzysk iego. Zadanie R ad m iejsk ich  jest bar­
dzo w ielk ie . D la  tego, w idząc ogrom ne zn a­
czenie tych  In sty tu cij, oburzaliśm y się. p rze­
ciw  agitatorom  p olitycznym , k tórzy  je  w y ­
zysk ać ch cie li, usiłu jąc w prow adzić do gro­
na reprezentantów  m iejsk ich , bohaterów  u li­
cznego ruchu, h etm anów  n ieu sta jących  de­
m onstracji, przeszkadzając w ydzielen iu  się  
najm oralniejszej treści sp o łec ze ń stw a  m iej­
sk iego  przez w ybory, do spełn ian ia  w ielk ich  
zadań pow ołanej.

T o prawda, że w ybory d okon yw an e w chw i­
lach  pow szechn ego w zru szen ia , obejść się  
nio m o g ły  bez kotoryjnego w pływ u . W sz e ­
lako w nijście, chociażby nie odpow iednich  
in dyw id ualności do Instytucji, zm niejszając  
jej w p ływ  chw ilow o, nie um niejsza w ielk iego  
znaczenia i zadania samej In stytu cji. W każ­
dym  razie ob yw atel opatrzony zaufaniem  
w spółbraci, gdy s ie zobaczy na tak  pow aź- 
nem  stanow isku, m usi nabrać god n ośc i,— 
a w patrzyw szy się  w  d on iosłość zadania sa ­
mej instytucji, dojrzy k o n ieczn ie  p rzysz łych  
z niej k orzyści dla m iasta  i  dla narodu. W t e ­
dy przejm ie się  in teresem  w yższym  i zapo­
m ni o ch w ilo w y ch  i przem ijających k orzy ­
ściach, po sięgan ie  k tórych  w y sy ła ła  go k o-  
terja. W  ted y  odstępując interesu k rótk ow i-  
dzących  sw oich  protektorów  p o lityczn ych  
z bruku, gdy działać pocznie w brew  ich  za-
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uproszczona przez przyłączenie tych m ająt­
ków do dóbr korony i zamienienie ich na 
rentę.

W  prowincjach neapolitańskich dają się 
spostrzegać wyraźne knowanie stronników 
dawnego porządku. Działanie władzy m a być 
wzmocnione przez zmianę prokuratora jene- 
ralnego, k tóry  je s t za słabym-

Składka na ofiary rozbójnictwa doskonale 
się powiedzie. YY Neapolu listy są już po­
kry te  podpisami, pomiędzy którem i znajdują 
się i podpisy kanoników. W  Turynie utwo­
rzyła się do zbierania składek komisja ze 
znakomitych osób. YVe Włoszech nie lubią 
się śpieszyć; zatem składki dopiero zaczną 
płynąć w obfitości za k ilka tygodni; lecz po­
wodzenie tego kroku jest niewątpliwe.

WIADOMOŚCI TELEGBAFICZNE.
Berlin, 15 Styczniu. W  izbie deputowa­

nych został wybijany prezesem p. Grabów, 
247-ma na 259 głosów. P- A rnim -N eustettin 
otrzymał 6 głosów. P . Behrend otrzymawszy 
197 głosów na 251, został wybrany pierw ­
szym wice-prezesem. P. O sterrath uzyskał 
27, p. Forckenbeck 18 głosów. P . Bockum 
Dolffs uzyskał w wyborze na drugiego wice 
prezesa 201 z 232 głosów.

Berlin. 15 Stycznia. Lew y środek izby 
oświadczył się przeciw podaniu adresu. 
Stronnictwo postępowców porozumie się z le ­
wym środkiem, w celu wspólnego działania 
w tym  względzie. Ostatnia Kreuzzeitung zgor­
szona nieobecnością w katedrze deputowa­
nych stronnictw a liberaluego, robi uwagę, że 
ciż opozycję przedsięwziętą przeciw koronie, 
rozciągają nawet przeciw kościołowi, i nie 
chcą wezwać Boga przy rozpoczęciu swego 
działania. W  E lblągu został dziś w ybrany  p. 
p. Uuruh większością 195 głosów przeciw 
185.

Berlin, 15 Stycznia. A rtykuł umieszczony 
w części nieurzędowej ostatniego Slaats-An- 
zeigera, surowo gani wczorajszą mowę p. 
Grabowa przy otwarciu posiedzeń; dziwi się, 
źe p. Grabów uważał się upoważnionym do 
przemawiania, nim rzeczywiście objął prezy- 
dencję, i ubolewa nad tem, że rząd nie otrzy­
mał uwiadomienia o posiedzeniu, gdyż w ta ­
kim razie reprezentanci rządu nie zaniechali­
by zaprotestować przeciw wystąpieniu pre­
zesa. Rząd w zaufaniu, że wszyscy, dążący do 
porozumienia, są niezadowólnieni z mowy p. 
Grabowa, nie zachwieje się w dążnościach 
swych, wyrażonych w mowie tronowej.

Kassel, 15 Stycznia, liasseler Zeitung donosi, 
że elektor udzielił zezwolenie na zawarcie 
trak ta tu  z Prusam i, co do zbudowania kolei 
żelaznej z Halli do Ńordhausen, przez teryto- 
rjum  heskie.

Trjest, 15 Stycznia. W iadomości z Tehe­
ranu pod datą 11-go m. b., donoszą, że D ost 
Mahomed cofnął swojo wojska o 18 mil od 
H eratu, i rozpoczął układy z Akm ed-Cha­
nem.

Wrocław, 15 Stycznia. Dziś był oznaczony 
term in w drugiej instancji dla spraw y ze 
skargi przeciw tutejszym czasopismom, z po­
wodu ogłoszenia składek na fundusz naro­
dowy, Zapadł wyrok uniew inniający.

Kassel, 15 Stycznia. Iłessische-Morgen-zei- 
tnng  podaje jako wiadomość pewną, że radcy 
gabinetu p. Koch powierzony został zarząd 
m inisterstw a dworu i spraw zagranicznych i 
że kierujący ministerstwami: p. Pfejfer (spra­
wiedliwości), v. S tiernberg (spraw wew nętrz­
nych) i v. Osterhausen (wojny) pozostaną w 
urzędowaniu, gdy dotychczasowe przeszkody 
zostały usunięte.

Paryż 14 Stycznia. Między dokumentami po- 
danemi do wiadomości publicznej, znajduje 
się depesza księcia L atour d’A uvergne -z dnia 
27 grudnia, według której p. Odo Russell, 
przy sposobności św iąt Bożego Narodzenia, 
ponownie Papieżowi proponował, aby tenże 
opuścił Rzym, dalej wynurzył ubolewanie, że 
Ojciec święty nie przyjął tej propozycji ze 
strony Anglji, nareszcie dodał, że sądzi, iż 
Papież wkrótce uzna konieczność korzystania 
z tejże.

Berlin, 15 Stycznia. Na wczorajszem posie­
dzeniu izby panów, które zagaił prezydujący 
ze starszeństwa wieku pan v. F rankenburg-

miarom, ale w widokach wyższej i dalej 
przewidującej polityki,—niechaj nie lęka się 
oskarżenia o zdradę, bo ma przed sobą za­
sługę nie u koterji, ale u narodu, znajdzie na­
grodę nie w oklaskach gawiedzi ulicznej, ale 
w przyszłości uwieczniającej dostojne imie. 
YY'szak owo stronnictwo wywrotu, hałasują­
ce po ulicach w 1861, wołało na protegow a­
nych przez siebie kandydatów do Rad Miej­
skich i Powiatowych: — „dajcie się wybrać, 
a gdy się ukonstutuujecie, zaprotestujcie, 
rozwiążcie się i wracajcie do domu, nie do­
tykając się Instytucji stawianej przez Rząd, 
na k tó rą  my rzucamy klątw ę!11 I  byli ludzie, 
którzy dawali się wybrać na ten  cel jedynie; 
wszelako zaledwie zobaczyli doniosłość za­
dań Instytucji, nabrali przekonania o wiel­
kiej ich użyteczności i zachowali Instytucje. 
Do dziś dnia jednak są i tacy reprezentanci, 
którzy wiecznie wyglądają lufcikiem przez 
okno na ulicę, podsłuchując czego chce b ru ­
kowa opinja, ta ich m oralna m atka rodzi­
cielka, bez której przewodniego paska cho­
dzić nie śmieją i nie potrafią. Tacy zrobiliby 
nie jednę niedorzeczność, gdyby ni«t wola 
większości reprezentantów w Instytucji, k tó ­
ra ich krępuje, gdyby nie wstyd wrodzony, 
który  nieraz człowiekowi zam yka usta 
w obec rozsądnych i uczciwych. Ale t a c y  
formując ciężar bezwzględny dla Instytucji, 
wynoszą raporta do swoich ulicznych prote- 
ktorów, o tem co śię radzi i robi w Insty tu ­
cji, denuncjują gorliwych o dobro publiczno 
obywateli, którzy bronią instytucji i popie­
rają pożyteczne dla kraju zamiary rządu,— a 
falanga polityków brukowych i krótkowi- 
dzących patrjotów dysponuje prześladowanie 
obywatela, odsądzonego natychm iast od czci 
i  wiary, dla tego, że przeszkadza szerzeniu 
się demagogji niszczącej. Zuchwalstwo tych 
ludzi krępuje dotąd ludzi posiadających sła­
be nerwy, ztąd instytucje najpożyteczniejsze

Ludwigsdorf, został w ybrany prezesem hr. 
Eberhard Stolbcrg-YYernigerode. Na wice­
prezesów zostali wybrani p. y. Frankenburg- 
Ludw igsdorf i hr. Brtlhl.

Barył, 14 Stycznia. Patrie donosi z Bukare- 
stu z 13 b. m., że serbskie transportu broni 
opuściły księstwa naddunajskie i że liczba ich 
zgadza się z podaną przez dzienniki niemiec­
kie.— Pays zaprzecza wiadomości,iż książę N a­
poleon udaje się do Egiptu; udaje się on ty l­
ko na wycieczkę m orską w przyszłej jesieni.

Paryż, 14 Stycznia. Izby włoskie zbierą się 
28 stycznia dla uchwalenia nowej pożyczki.—- 
Tak poseł angielski lord Oowley, jako też i 
włoski p. Nigra udzielili gabinetowi francuz- 
kietnu oświadczenia dotyczące cofnięcia wojsk 
z Rzymu. P. Drouin de 1’Huys wzbraniał się 
przyjąć odpis tych oświadczeń.

Vera-Oruz, 10 Grudnia. Okręgi Perote, St. 
Martin i Terrabican, zaczynają zaopatrywać 
wojsko francuzkio w żywność; gerilasi opu­
ścili te okręgi; ludność jest obecnie przychyl­
niej dla francuzów usposobioną.

Frankfurt, 15 Stycznia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu sejmu związkowego YY. Ks. Badeńskio 
podało oświadczenie w kwostji delegowa- 

: nych; odrzuca ono wnioski większości kom i­
tetu, nie przyjmuje współudziału, lecz sk ła­
nia się do przyznania zgromadzenia delego­
wanych prawa decydowania w kwestjach fi­
nansowych Związku, jako też podwyższenia 
liczby kontyngensu, w razie jednomyślności 
zgromadzenia Związku i zezwolenia reprezen­
tantów  ludu. Oświadczenie to nie zostało 
przez nikogo jako  wniosek poparte. P ropo­
zycja została zamieszczoną w protokule.

Paryż, 15 Stycznia. France donosi, że ksią­
żę Koburg-Gotajski nie przyjął kandydatury 
do tronu greckiego. Podług korespondencji 
z Konstantynopola, P o rta  naglona przez An- 
glję, zdaje się gotować do wojny.

Trjest, 15 Stycznia. Podług doniesień z A ten 
datowanych z 10-go b. m., wzrastający nie­
ład po prowincjach zatamował handel i prze­
mysł. Podatki nie wpływają. Obawa o wy­
buch wojny domowej uspokoiła się.

Konstantynopol 10 Stycznia Om er-Pasza po­
dał się do dymisji z dowództwa armji rume- 
lijskiej. Odpowiedź sułtana je s t dopiero spo­
dziewaną,

Turyn, 14 Stycznia. Stampa zapew nia, że 
Anglja życzy sobie kandydatury  księcia E r­
nesta Koburg-Gotajskiego na króla greckiego, 
i źe książę przyjmie takową. M inistrowie ro­
bót publicznych i wojny postanowili budować 
drogę w Kapitanacie, przy pomocy żołnie­
rzy inżynierji. M inister sprawiedliwości pro­
ponuje zniesienie kary  śmierci w kodeksie 
karnym, k tóry  do Toskanji ma być wprowa­
dzony, a obowiązuje w reszcie W łoch.

Marsy/ja, 13 Stycznia. Donoszą z Neapolu 
pod 10 b. m., że deputowany Ricciardi puścił 
w obieg petycję, żądającą, aby Neapol tym ­
czasowo obrany był na stolicę W łoch. Wiele 
podpisów zebrano na tej prośbie z pośród 
kupców i ludu. K lasy wykształceńsze, uw a­
żając to za niepodobieństwo, w strzym ują się 
od podpisywania. Senatorowie i deputowani 
neapolitańscy zgromadzili się na naradę w tym 
mieście, w celu uprzedzenia grożących nie­
bezpieczeństw. — Z Rzymu donoszą pod 
10-rn bieżącego miesiąca, że m ałżonka F ra n ­
ciszka Ii-go  spodziewana jest w Rzymie 
w końcu b. m. W  sprawie sprzysiężenia Ve- 
nanzi, prowadzi się śledztwo; trzydzieści osób 
należy do tej sprawy. — Gwardje narodowe 
w Umbrji i M archjach zostały wysłane na 
ściganie ukrywających się przed poborem.

WIADOMOŚCI ROZMAITE
— W czoraj przez cały dzień niebo było 

pochmurne, wieczorem zupełnie pogodne, od 
rana aż do g. 11 trw ała dość gęsta mgła. 
Powietrze znacznie ochłodziło się i średnia 
tem peratura dnia jest l ‘/ 3 stop ni R. zimna, 
n ą j większe zimno 2%  stopni było w nocy, 
najmniejsze % stop. R. po południu. Barometr 
dość szybko opadał, średnia jego wysokość 
jest: 762,12 milimetrów. W iatr panował sla­
by południowo-zachodni, wieczorem mierny. 
Elektryczność przy mgle opadającej wyno­
siła 25 stopni.

—• D nia 23 L istopada r. z. były dwa poża-

nic rozwijają się tak  szybko, jak  powinny. 
Na stanowisku reprezentanta trzeba mieć od­
wagę cywilną i w łasny rozum polityczny. 
Odwoływać się co chwila do korepetytorów 
ulicznych niepodobna;—trzeba nie mieć go 
dności obywatelskiej, ani szlachetnej ambi­
cji, iżby wypierać się przekonań własnych, 
w obec niebezpieczeństwa, lub zachowywać 
milczenie i bezwładność, tam  gdzie dobro 
publiczno woła o energją, czynność,— tam 
gdzie ważność sprawy wymaga natężenia woli 
i całego ducha inicjatywy.

Interes polityki i-społeczeństwa nic może 
być różny, ale jeden i ten sam wiecznie. P o ­
lityka, któraby zaprzestała potrzeb społe­
czeństwa, nie ostoi się długo; społeczność, 
któraby obalała polityczno rusztowanie, po­
magające społecznej budowie, nić postąpi 
krokiem. Między rządem politycznym a re ­
prezentacją społeczności trzeba silnych zw ią­
zków, znoszenia się nieustannego i pełnego 
zaufania. Ciasność szranck politycznych nie 
tłumaczy zatrzymanej pracy społecznej, z po­
wodu skazującej się na bezwładność repre­
zentacji. Życie społeczne i ruch pracowity 
nie może ustać ani na chwilę, stagnacja je s t 
śmiercią dla społeczności. Zdążanie do po­
lepszenia losu narodu wypowiada się akcją 
żywą i pracowitą, bierna opozycja przeciwko 
rządom, jest największą niedorzecznością, ja ­
ką tylko mógł pomyśleć człowiek półgłówek. 
Bierna opozycja wyniszcza stare zasoby, wie­
dzie do ruiny moralne i materjalno bogactwo 
narodów, otrętwia społeczne ciało, zabija du­
cha, sprowadza sen śmiertelny. W ybierając 
z dwojga złego, lepszy ruch szalony, jak  bez­
władność, czyli opozycja bierna.

W ładza wykonawcza musi być skupioną 
w jednych rękach, a więc w rządzie. G d y b y  
każda Instytucja w społeczeństwie m iała o- 
sobną swoją władzę wykonawczą, w tedy

ry, jeden z podpalenia przez niewyśledzonego 
sprawcę, we wgi W ólka Kozodawska, gm. 
Gołków, pow. W arszawskim , i ten zniszczył: 
stodoły ze zbożem w snopie, spichrz z ziar­
nem, sterty zboża, słomy i paszy, obory z by­
dłem, owczarnię z owcami, stajnię, młocaruię 
z sieczkarnią, skład ze sprzętami i rozmaite 
porządki gospodarskie; straty  zrządzone przez 
tę pogorzel są znaczne/ lecz jeszcze nieobli- 
czone; — drugi pożar z niewyśledzonej przy­
czyny, w mieście Częstochowie, pow. W ieluń­
skim, skutkiem którego spaliło się: dwa do­
my mieszkalne murowane, trzy oficyny dre­
wniane, jedna murowana i ośm innych zabu­
dowań, ubezpieczonych na rs. 1,720, a przy- 
tern dla przecięcia pożaru, rozebrano dwa do­
my mieszkalne i jednę oficynę. S traty  w ru ­
chomościach wynoszą około rs. 1,000.

— W  tymże dniu, Hawryło Iwańczuk, pa­
robek dworski ze wsi Krzyczew, gm. Kołczyn, 
pow. Bialskiego, biorąc w wołowni paszę dla 
inwentarza, spad! z góry na ziemię i tak m o­
cno się potłukł, że na miejscu życie zakończył.

— Dnia 31 G rudnia r. z. odbyło się w P e ­
tersburgu doroczne posiedzenie Cesarskiego 
Towarszystwa Jcograficznego. Zgromadze­
nie było nader liczne, a tłum złożony z człon­
ków Towarzystwa i osób zaproszonych na­
pełniał piękny lokal, zajmowany obecnie 
przez Towarzystwo jeograficzno w pałacu 
ministerstwa oświecenia publicznego, w po­
bliżu mostu Czernyszewa. Pomiędzy obe­
cnymi uważano m inistra dóbr koronnych, 
rzeczywistych radców tajnych Kniażewieza, 
Norowa, Kowalewskiego, jenerał-adjutantew 
Filozofowa i Murawiewa,, pp. Lewszyna, Za­
błockiego, Hirsa, W rangla, Matiuszkina, B a­
era, Struwego, Sawicza i inne znakomitości 
urzędowo i naukowe. W  liczbie zaproszonych 
znajdował się także wielki rabin. W ice-pre- 
zes towarzystwa jenerał-adjutant Liltkie o- 
tworzył posiedzenie proponując mianowanie 
trzech nowych członków rady. Następnie p. 
Bezobrazow sekretarz towarzystwa jeograó- 
cznego odczytał interesujące sprawozdanie o 
działaniach owego zgromadzenia naukowego 
w r. 1862. Znaczną część tego sprawozdania 
zajęły wyprawy naukowe przedsięwzięte pod 
opieką towarzystwa. W ypraw a do oddalo­
nymi! okolic Syberji wschodniej, około ujść 
Amuru, dokonana pod kierunkiem  p. Schmidt, 
zebrała szacowne dane, które niebawem 
wzbogacą naukę jeografii. Dane te nietylko 
sprostują mapę Syberji, alo zmienią ją  zupeł­
nie, określając kierunek głównych pasm gór 
ciągnącyclł się od południo-zachodu lądu a- 
zjatyckiego ku Oceanowi. Oprócz tego do­
starczą one jeszcze mnóstwo wiadomości et­
nograficznych, historycznych i innych o tym 
kraju tak mało znanym. Na południu Rosji 
europejskiej p. Baer, na wezwanio towarzy­
stwa, badał przyczyny przypuszczalnego o- 
bniżania się poziomu wód morza Azowskic- 
go. Badania dokończone przez tego znakomi­
tego uczonego usunęły jak  się zdaje w zupeł­
ności obawy powzięte w przedmiocie tak  ży­
wo obchodzącem żeglugę i handel zewnę­
trzny Rosji. Na pograniczu Chin towarzy­
stwo korzystało z ułatw ień uczynionych 
przez m inisterstwo spraw zagranicznych dla 
zebrania wiadomości jeograficznycli za po­
średnictwem Ko misji demarkacyjnej, oznacza­
jącej linję graniczną. W  końcu towarzystwo 
proponuje przedsięwziąć na territorjum  euro- 
pejskiem szereg wycieczek naukowych dla 
systematycznego zbadania warunków staty­
stycznych, etnograficznych, przemysłowych 
i ekonomicznych obszernego państwa. P ro ­
jek t ten otrzymał już początek wykonania 
przez podróż odbytą zeszłego lata do U kra i­
ny przez p. Bezobrazowa; a w roku bieżącym 
zostanie w ysłaną wyprawa w tym samym ce­
lu na k tórą przeznaczono już 10,000 rsr. z 
sum m inisterstwa, oświecenia publicznego, 
do prowincji zachodnich Cesarstwa, gdzie 
porównanie faktów w ynikających z różno­
ści ras przedstawia szczególniejszy interes 
naukowy.

Pom iędzy innemi pracami towarzystwa 
wspomnieć także należy o w ydaniu: mappy 
jeneralnej Rosji, pierwszych zeszytów sło­
wnika jeograficzuego, którego redakcja po­
wierzoną jes t p. Semenów, oraz o dzienniku 
samego towarzystwa.

Po  odczytaniu sprawozdania przystąpiono 
do rozdania nagród wyznaczonych przez Toj 
warzystwo jeograficzne. Dwa wielkie mc-

przeszk adzałyby sobie wszystkie i nie tylko, 
że nie dawałyby z siebie pożytków publicz­
nych, ale sprowadzałyby szkody.

Insty tucja Rad Miejskich — o tyle tylko 
będzie dla społeczeństwa użyteczną, o ile 
znosić się będzie z rządem, ufając, żc on po­
prze jej rozumne działanie. Ale Rada Miej­
ska oglądająca się nieustannie na ulicę, biją­
ca czołem przed opinją włóczoną po rynszto­
kach, nie stanie się patricytem miasta, więc 
nie spełni rodzicielskich obowiązków w wiel­
kiej rodzinie miasta. Opinja brukowa, kiero­
wana przez szaleńców, stawia wszelki rząd 
w stanie oskarżenia o zamachy przeciw in­
teresowi dobra publicznego w narodzie. Rada 
m iejska, ulegająca naciskowi takiego stron­
nictwa, gdy będzie wiecznie podejrzewać rząd 
i oddzielać się od niego, zaniedba wszystkie 
potrzeby społeczne, k tóre wypowiadać i za­
spokajać je s t obowiązaną. Szalona agitacja 
polityków brukowych zatrzym uje ruch całe­
go warsztatu pracy, demoralizuje lud nieo- 
świecony, niszczy swornośó i karność ludno­
ści roboczej; Rada miejska to widzi i obli­
czyć zdolna smutne następstw a dokonywają- 
cego się rozprzężenia. Ale gdy Rada lękać 
się będzie wyroków opinji togo stronnictwa, 
opinji popartej pogróżką sztyletu, jeżeli R a­
da lękać się będzie podnieść głos przeciw wi­
chrzycielom społecznego porządku, dla tego, 
że oni stroją się w wielkie godła narodowe, 
jeżeli Rada nie chce uznać siebie za sternicz- 
kę opinji, ale ten urząd przyzna ciżbie więk­
szości nieoświeconej, k tóra ostracyzmuje 
lid) zabija, —wtedy Rada taka nie poprze za­
miarów Rządu, ani też znajdzie poparcia R zą­
du. W tedy rozdzielą się interesa polityki i 
społeczności, winą reprezentantów społeczeń­
stwa. Fałszyw e pojęcie patrjotyzm u, trwoga 
przed opinją gawiedzi, nie pozwalają repre­
zentantom m iasta znosić się z władzą w yko­
nawczą i wskazywać źródła złego. Bo ulica

dało złote zostały przyznane, jeden p. Stru- 
ye, za jego prace o pomiarze luku południka, 
a drugi p. Dahl, autorowi słownika ludowe­

go. Wice-prezes, doręczając szanownemu a- 
kademikowi medal tak słusznie zasłużony, 
wynurzył w dobitnych wyrazach, ile towa­
rzystwo czuje się zadowolonem, mogąc ofia­
rować ten dowód swego poważania jednem u 
z założycieli Towarzystwa jcograficznego, a 
zarazem uczonemu, którego znakomitość jest 
zaszczytem kraju. P. S truve odpowiedział 
z skromneśoią, że jeśli miał odwagę poświę­
cić czterdzieści lat swego życia pracy którą 
dokonał, to dzięki jedyniedoznawanej pomocy. 
Trzy małe medale złote udzielono: panu 
Daniłowskiemu, autorowi dzieła o rybołów ­
stwie na morzu Kaspijskiem, oraz pp. Beo- 
sonow i Tutikow. Pp. Podgurski adjunkt 
sekretarz towarzytwa, poświęcający mu od 
la t szesnastu swe usługi, Garelin, Mann i 
Babadjanow, otrzymali medale srebrne, a 
trzy medale bronzowe przysądzono pp. Di- 
mińskiomu, Orłowskiemu i Goliczewowi — 
Posiedzenie zamkięto mianowaniem pp. Ze- 
leuy, Stackelberga i W erigina na wakujące 
miejsca w Radzie Towarzystwa jeografi- 
cznego.

— Petrow arażdyński korespondent czaso­
pisma Srbobran, wzywa serbów, ażeby i oni 
obchodzili, jednocześnie ze słowianami wy­
znania katolickiego, tysiącletnią rocznicę 
przyjęcia przez tych ostatnich wiary chrze- 
ściańskiej i zaprowadzenia pisma oyryliekie- 
go, przez znaczną część słowian używanego.

— Decyzją z d. 28-go grudnia r. z., Cesarz 
Austrjacki udzielił pozwolenie na założenie 
towarzystwa sztuk pięknych dla Tyrolu i Yo- 
ralbergu. Jednocześnie ustawa tego tow arzy­
stw a uzyskała sankcję monarszą.

— Narodni Listy donoszą o pogłosce, jak o ­
by Dr. Schwartz, b. profesor szkoły wyższej 
w Peszcie, został mianowany profesorem uni­
wersytetu prażskiego do wykładu prawa nie­
mieckiego.

— Pism a niemieckie donoszą, że budowni­
czowie wiedeńscy postanowili podać do rady 
państwa momorjał, w przedmiocie s t o s u n k u  
artystów  krajowych do kwestji zachowania 
pomników dawnego budownictwa i wznosze­
nia nowych budowli publicznych. W ładze 
miejscowe w A ustrji coraz większy w tej sfe­
rze wpływ wywierają i chciałyby wziąć pod 
swe zawiadywanie wszystkie gmachy publi­
czne, jak  tego dały niedawno dowód co do do­
mu obłąkanych we Lwowie. Już za poprze­
dniego gabinetu przedsiębrane były niejedno­
krotnie środki celem zapewnienia udziału bu­
downiczych w czynnościach dotyczących gm a­
chów publicznych. Zdaję się^ że kwestja ta 
złożoną została teraz ad acta.

— Depesze angielskie donoszą, że mowa 
Cesarza Napoleona, licząca 1,332 wyrazów, 
przesłaną została z Paryża do Londynu w cią­
gu 16 minut. W ypraw iona ze stacji telegra­
ficznej przy ulicy Grenclle, o godzinie 1 mi­
nut 20, dostała się do przeznaczonego miejsca
0 godzinie 1 m inut 36. Zarząd telegraficzny 
użył do przesłania jej pięciu drutów i naj- 
wprawniejszych swych urzędników, Taż mo­
wa w y s ł a n a  do Bruksolli o godzinie 1 */2, b y ­
ł a  tam  wydrukowana i rozdana o godz. 3 '/,.

Do Rouen przesłanie jej trwało 26 m inut i 
kilka sekund; z Rouen zaś w ysłaną została 
do wszystkich miejscowości w departamencie 
niższej Sekwany gdzie tylko dochodzą druty 
telegraficzne; przesyłanie wszędzie w tym de­
partamencie ukończone zostało wciągudwóch
1 pół godzin.

W IA D O M O Ś C I L IT E R A C K IE .
— W  pierwszych dniach bieżącego mie­

siąca, ukazał się na widok publiczny szósty ze­
szyt (grudniowy) Przeglądu Europejskiego, koń­
czący pierwsze półrocze istnienia tego pisma- 
Zawiera on dokończenie artyku łu  pod ty tu ­
łem Władysław Syrokomla (Ludwik Kondrato­
wicz') przez J . I. Kraszewskiego, b ę d ą c e g o , jak  
już wspominaliśmy, zbiorem niektórych ma- 
terjałów do biografji tego poety; p. Kraszew­
ski chronologicznie przebiega jego życie, wska­
zując jak  zewnętrzną tak  i wewnętrzną jego 
stronę, k tóra przebija się nietylko w wyda­
nych dziełach ale i w listach pisanych do nie­
go samego i innych osób a szczególniej do p.

krzyknie: — „oto zgromadzenie denuncjan- 
tów!” — Ale gdy przeminą owe nanńętuośei 
polityczno, bo te wiekować nie mogą, gdy 
się uciszy nareszcie, a po odjęciu ciśnienia 
siły zbrojnej, okaże się zburzonym porządek 
społeczny,— cóż powie potomność o repre­
zentantach społeczeństwa, którzy dopuścili 
takiej ruiny i skazali pokolenia całe na k rw a­
wą pracę, by się dorobić tego co już było?

Ślepota tylko bezwiedna może przypu­
szczać, że w zamiarach rządu nie leży dobro 
społeczne. Rząd, kióry się pozbawia współ­
działania reprezentantów  interesu  społecz­
nego, nie może być spraw cą rozsuącego do­
bra. Postaw ienie Instytucyj Rad Miejskich 
pokazuje jasno, że polityka stanowczo uwzglę­
dnili! wyższość interesu społecznego nad so­
bą, a więc Rząd w obec takiej instytucji, za­
czyna nową zupełnie epokę. Tymczasowość 
sztucznie podtrzym ywana ustaje, a zaczyna 
się stan normalny, praca jawna, na dniu bia­
łym, poczyna się życie publiczne. Miasto 
dotąd wznoszące się bez planu, lub upadają­
ce w skutek braku opieki, mając dziś wydać 
stan średni, bez którego narodowo ciało znaj­
duje się jakby  w stanie niemowlęcym, me 
dosięga dojrzałości. Zam iar p o s t a w i o n y  j a ­
sno, plan zbudowany dobrze, trzeba więc już 
tylko ochotnego pracownika. Jo iaz zależy 
od dobrej woli obywateli dorabia się swoje- 
mi silami tego co narodowi lakuje. Na tę 
w ielką i najważniejszą pracę społeczną ra­
my politycznego rusztowania całkowicie w y­
starczają. Ale rząd sam tego dorobku za nas 
sprowadzić nie może. Ustawy polityczne nie 
są czarodziejską rózeczką wywołującą cuda, 
ale tylko warsztatem cło budowy, k tó ra się 
wykonywa powolną ale nieustanną pracą.

Jeżeli stan średni jest warunkiem  pełności 
sił i zdrowia społecznego w narodach, — dziś 
znajdujemy wielką w tem korzyść, że niema-

J. Chęcińskiego; w nich tcv zmarły Syroko­
mla wywnętrza się z swemi boleściami, za­
żaleniami, zamiarami, uczuciami, najlepiej 
więc służą do poznania jego charakteru ;p.Kra 
szewski wymieniając wydane przez Syroko- 
mlę utw ory, zarazem obszerniej lub treściwiej 
jo ocenia wskazując zalety i wady, które tło- 
maczy zewnętrznemi okolicznościami; doda­
my że tłumaczenia te zbyt są jednostajne a 
często się powtarzają. Cały artykuł, cho­
ciaż napisany z wielką przychylnością dla 
Syrokom li, w bardzo smutnem, jakkolw iek 
zapewne prawdziwem, przedstawia go świetle. 
Dalej zeszyt obejmuje dokończenie Rysu hi­
storycznego kampanji 1809 r. odbytej w Księstwie 
Warszawskie/n, bardzo ciekawego, jakkolw iek 
może zbyt sucho opracowanego;—potem dal­
szy ciąg Babuni Bożenny Niomcowcj; nie 
wiemy czy wybór tej powieści znakomitej 
autorki czeskiej, właściwy był do / rzeglądu 
Europejskiego, choćby dla tego, że zbyt jest 
długą; według naszego zdania pismo wycho­
dzące miesięcznic zeszytami, a pragnące ob- 
znajmić nas z literaturami obcemi, powinno- 
by wybierać krótsze z nich utwory, aby dać 
poznać znaczniejszą liczbę autorów znakom it­
szych, czytelnicy bowiem mogą się znudzić 
czekając jak ie  ośm lub dziewięć miesięcy na 
ukończenie powieści. YY artykule Otwarcie 
Szkoły Głównej w Warszawie, p. Kraszewski 
wskazawszy jej znaczenie, w krótkich rysach 
podaje opis upis uroczystości otwarcia, oraz 
skreśla treść prelókcij wstępnych, prof. Ku­
sznicy (encyklopedji prawa), Natansona (che- 
mji), Holewińskiego (prawa cywilnego), P le ­
bańskiego (historji i Rzymu metodołogji histo- 
rji) Szmurty (literatury i języka greckiego), 
Skupiewskiego (literatury rzymskiej), F ran . 
Maciejowskiego (prawa rzymskiego), Łucz- 
kiewicza ^propedeutyki lekarskiej), uzupeł­
niając to co o nich podał w Gazecie Polskiej. 
Następnie idzie sprawozdanie z wydanego w 
Rzymie, w języku łacińskim, pierwszego tomu 
ważnego dzieła Jan a  Chrzciciela Rossi, o na­
pisach chrześcjańskich w Rzymie nie sięgających 
VII wieku-;— Korespondencja z Berlina obejmują­

ca wiadomości z dziedziny literatury  i sztuk 
p i ę k n y c h , — i P rzeg lą d  polityczny pióra Samego 
Redaktora. Rzucając w tył spojrzenie na wy­
danych dotąd sześć zeszytów, musimy przy­
znać żo nie spełuiły jeszcze wszystkiego 
co zapowiedział program, i co można było 
spodziewać się, a nawet wymagać, od zdolno­
ści R edaktora; sława bowiem przez niego 
słusznie zarobiona, położone dawniej zasługi, 
zwiększają wymagania publiczności. Spodzie­
wać się wszakże można, iż w nowem półro­
czu kiedy p. Kraszewski p o z b y w s z y  się kło­
potów nieodłącznych od obowiązków roda- 
ktora codziennego pisma, wyłączniej poświęci 
się Przeglądowi i nada mu bardziej samoistny, 
niezależny od żadnego dziennika kierunek, 
Przegląd ten w zupełności odpowie słusznym 
oczekiwaniom i wymaganiom.

— W  jednem  z pism miejscowych czyta­
my następne w ia d o m o ś c i  o języku polskim 
w Gdańsku: „ Jezyk  polski w Gdańsku, dziś 
już tylko po niektórych świeżo osiadłych ro­
dzinach i między roboczą ludnością po przed­
mieściach używany, był dawniej bardzo roz­
powszechniony, o czern sami niemieccy hi­
storycy świadczą. Pomijając już wcześniej­
szo czasy, z. których polskie nazwy miejsco-' 
we są w jm ow nym  d o w o d e m ,  żo pierwotne 
osady Polska dźwignęła ręka, przytaczamy 
następnie k ilka dat, od X V I wieku poczy­
nając, które rzecz wykażą. YY tymże szo- 
s u f ts ty in  wieku j ę z y k  polski tyło był używa­
ny w G dańsku co i niemiecki, jak  piszą naj­
nowsi historycy tego miasta (Liischen T. I 
str. 305 i łłirsch.) we wszystkich kościołach 
miewano kazania zarazem i polsku, a u ŚŚ. 
Jakóba, K atarzyny i Bartłom ieja wyłącznie 
po polsku. Na początku X V II wieku nie­
podobna się było obejść bez znajomości pol­
skiego języka, dla togo pedagog Maukisch 
(Anweisung zur guten Kindererziehung) jak  
najusilniej zaleca t a k i e  i tak liczno ćwiczenia 
po szkołach gdańskich, i żb y  prędko i biegle 
dzieci po polsku mówić się n a u c z y ły .  S y n o ­

wie patrycjuszów nąj pierw szych wysyłani 
bywali w  okolice, gdzie tylko po polsku mó­
wiono, dla nauki i osiągnienia biegłości 
w tym języku. Kaznodzieja Yolkm ar u św 
A nny wydał już 1559 r. słownik polsko-ła_' 
cińsko-niemiccki, którego drugie wydaniQ 
uskutecznił Audrea roku 1605, wciągnąwsz

J

my m iast zbyt wielkich; bo podnosząc je  do 
znaczenia z nicości dzisiejszej, posiadamy mo­
żność pokierowania ich dobrze, aby koniecz­
nie odpowiedziały zamiarom społeczeństwa.
Jako drobne, łatwiej jo oczys/.ać wcześnie z 
pojawiającego się już zepsucia, a razem ube­
zpieczyć n a  przyszłość. Gdybyśmy o czwar­
tą część zmniejszyli dzisiejszą ludność W ar­
szawy i miast mniejszych Królestwa, to je ­
żeli tym  spobem oczyścimy jo z próżniactwa 
i zepsucia, nie będzie to strata, ale ogromny 
pożytek dla narodu. Niemasz tu mowy o na­
gleni wypędzaniu za rogatki tysięcy ludności 
i rozganianiu jej po polach, ale o skierowa­
niu usiłowań do u p o ź y teczuicma wszystkich 
jednostek rzeszę miejską składających. W spół­
cześnie oczyszczaniu miast z próżniactwa 
szkodliwego, trzeba otwierać pole dla uczci- 
woj pracy, dźwigać przemysł zaniedbany,
z m n i e j s z a ć  zbytek sil oddanych handlowi, a
mnożyć siły produkcyjno, kierując je wedle
r z e c z y w i s t y c h  potrzeb społeczeństwa. T rze­
ba krzewić światło i budzić poczucie ducha 
obywatelskiego w rzeszy próżniactwa. Te są 
zadania wyższego gospodarstwa w miastach, 
zadania polityczne. Z temi zadaniami polity- 
oznemi stają w ścisłym związku zadania czy­
sto ekonomiczne, jako gospodarstwo szczegó­
łowe. Zaniedbanie względem wyższych in te­
resów społecznych w miastach naszych, spo­
wodować musiało niesłychane mnóstwo błę­
dów’ w gospodarstwie s z c z e g ó łu  worn. Zoba­
czymy to z kolei.

■J. A . Miniszewki,
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Wen i język  grecki. 1656 roku poczęła w y­
chodzi Ć w 'G dańsku Gazda Polsl a, którą Ja- 
bób W eisz  wydawuł. K u  końcow i X V I  w ie­
ku zabiegi o naukę język a  polsk iego  jeszcze  
■większe. P o  w szystk ich  szkołach  niższych  i 
w yższych  go uczą. N auczyciel n iższych  k las  
gim nazjum , W oyn a, (f  1693) w ydał ku tomu  
k siążkę elem entarną Der tchine Lnstgarten, 
którą dopiero w najpóźniejszych czasach in ­
ne zastąpiły. R. 1699 napisał lektor M ichae- 
lis  książkę podręczną do tejże nauki Der 
richtige Wegweiser, uw ażaną za bardzo udatną 
pracę. Z początkiem  X V  W  w i*?ku język  
polski w G dańsku pow szechny, n  szkołach  
uczą °*o z w ielką gorliw ością. K aznodzieja  
M oneta (t  1735 u św. D ucha) s ły n ie  jako 
tłom acz szczęśliw y n iem ieckich  p ieśn i k o- 
ścielnvch  protestanckich na p olsk ie, m iano­
w icie pieśni: „Jesus meine Zuversic/tt.” W ie l­
k ie  zasługi przypisują m u z napisania podrę- 
czr)f,j książki do nauki języ k a  polskiego, 
jfandbuch i w ydania polskiej k siążk i z p ie­
śniam i k ościelnem i. W  roku 1753 zdawali 
rektorow ie K em na i E h w alt spraw ę o stan ie  
szkół, skarżąc s ię  na ich upadek, a kole- 
gjum szkolne gdańskie stanow i ku poprawie 
pow ołanie k ilk u  nauczycieli polskiego i fran- 
cuzkiego język a , oraz urządzenie szk o ły  dla  
dziewcząt z nanką tych że język ów .  ̂ W y k o ­
nano to jednakże dopiero 1765 r. W  r. 1781 
założył kaznodzieja u św . A n n y  Jan  B ogum ir  
G u sow ius (z Iław y , j  1785) „polskie ducho- 
w no-poetyck ie tow arzystw o p ryw atn e”, k tó ­
re m u było  do pom ocy w  tłom aczeniu  pieśni 
na polskie. Sam  b y ł dobrym  polskim  poetą, 
tłom aczył w iele  tak pieśni jak kazań i innych  
pism  religijnych  na polskie. O statni pisarz 
polski w  G dańsku, ostatni zarazem k azno­
dzieja ew an gelick i p olsk i w tern m ieście (u  
św . A n n y) M rongowiusz, znany pow szechnie. 
P racow ał on już w odosobnieniu, poniew aż 
w szystk o  w koło  zniem czało, a naw et słu ch a­
cz y ' na kazaniach polsk ich  m ało byw ało. 
Z  G d a ń sk a  pochodził, rzecz znana, Jan D au-  
tyszek (D an tiscu s, w łaśc iw ie  Jan  F lac lis-  
tiinder v. H ófen, p isał się z ostatn iego nazw i­
ska i a C uriis). W  Gdańsku był także n au ­
czycielem  przy gim nazjum  znany w historji 
literatury polskiej R ybiuius, czy li R ybiński, 
poeta sław n y ze znajomości jęz y k a  ła c iń sk ie­
go. D ziś, jak  się  rzekło, w ym arł praw ie j ę ­
zyk  polski, choć zabytków  polskiej literatu­
ry, i to rzadkości, w iele po bibliotekach  
gdańskich.

—  W  D orpacie w yszły  n iedaw no z druku  
P rzepisy'd la  studentów  (Y orschriften  ftlr die 
Studirenden), zawierające 103 paragrafy. 
P rzep isy  te zatw ierdzone zostały 2-go L isto ­
pada przez K uratora lir. K ajzerlinga i zastą­
p iły  dawniejszy w tym  przedm iocie statut, 
w ydany w 1838 roku i obowiązujący blizko  
ćw ierć w ieku.

Z drukarni A . Henna w Pradze w yszło  
św ieżo dzieło z dziedziny gospodarstw a, pod 
tytułem : Badiczck, przez W acław a L hotę. 
D zie ło  to obejmuje m nóstw o u żyteczn ych  u- 
w ag nad przedm iotam i gospodarstw a w iej­
sk iego  i dom ow ego, oraz w skazów ki co do 
przysposabiania rzeczy n iezbędnie w gosp o­
darstw ie potrzebnych. Praca ta rozpada się  
na 10 następujących rozdziałów: 1. O roli i 
rolniku  w  ogólności. 2. O sadow nictw ie. 3. 
O pszczoln ictw ie i uprawie lnu  i konopi, i .  
O leczeniu  zw ierząt dom ow ych. 5. Sposób p o­
znaw ania stanu powietrza i jego zm ia n .  G. L e ­
karz i c h i r u r g  d o m o w y .  7. -Rady n a  przypa­
dek nagłej choroby człow ieka. 8. O pieczeniu  
chleba, bulek i p ierników  i o chodzeniu ok o­
ło nabiału. 9. 0  robieniu m ydła. 10. O tęp ie­
niu zw ierząt i ow adów  szkodliw ych.

—  N a propozycję m onachijskiej akad omj 
nauk, 22-cli uczonych  n iem ieckich podjęło  
się  napisania historji rozwoju nauk w N iem ­
czech. U czen i ci w yw iązali się  już w  części 
ze s w e g o  zadania, lecz dwa jeszcze działy- 
tej olbrzym iej pracy, m ianow icie dział h isto­
rji teolog) i katolick iej i dział h istorji tilozofji 
niem ieck iej,— nie b y ły  do niedaw nego czasu  
nikom u powierzone. O becnie p ierw szego  
z pom icniouych  działów  podjął się profesor 
W erner, a ksiądz D ó llin ger napisze wstęp; 
dział zaś dziejów filozofji n iem ieckiej opra­
cuje prof. R ud olf Raum er.

Taż akademja w yzn aczyła  następujące pre- 
mja: 2,000 złr. za dzieło o starożytnościach  
n iem ieckich  do czasów  K arola W.; term in do 
przysłania podobnoj pracy w yznacza się do 
I-g o  stycznia  1 8 0 5 .-3 ,0 0 0  zlr. za d z ie je  k ry­
tyczne Bawarji do w yniesien ia  na jej Iron 
dyuastji W ittelsbacbów ; term in nadesłaniu  
pracy l-g o  styczn ia  1864. —  2,200 złr. za ż y ­
ciorysy znakom itych uiem ców i 1,800 złr. 
za życiorysy  znakom itych baw arczyków . — 
10,000 zlr. za dokładno dzieje n iem ieck ie od 
najdaw niejszych  czasów  do 19-go w ieku. 
P ierw sza  tego dzieła połow a m a być nadesła­
ną najpóźniej l-g o  stycznia  1865, a autor 
prem iow any otrzym a za nią 5 ,000 złr.

—  N a dorocznej uroczystości akadem ji 
nauk w bztokholm ie, odbytej w gaudniu r. z., 
przyjęci y.ostah na członków  baron L u dw ik  
de G ecr, m inister spraw iedliw ości, i p. K arol 
W ilh elm  A ugu st btrandberg, znakom ity poe­

ta szwedzki. P ierw szy  z nich obrany został 
w m iejsce zm arłego historjog'rafa b trinuhol- 
ma. Baron de G oer m iał m ow ę pośw ięconą  
pam ięci swrego poprzednika. N astęp n ie p. 
Strandberg sk reślił charakterystykę sw ego  
poprzednika prof. llv a sscr a , którem u oddał 
słuszne pochw ały jako m yślic ie low i i filan­
tropowi. N a tę ostatn ią m ow ę prezes prof. 
B . E . MalmstrOm, odpow iedział w ierszem , 
w którein w spom niał o pierwszern ze btrand- 
bergiem  spotkaniu, o rozstaniu się  z nim  
z powodu obrania przez nich odrębnych za­
wodów i o szczęściu, ja k ie  go sp otyk a z po­
wodu połączenia się z u im znow u w sali aka­
dem ickiej. P o tem  prezes w y sta w ił zasługi 
Strandberga, jako tlóroacza poezij lorda 
Bajroua.

N a tem że posiedzeniu  rozdane zostały  pro- 
mja. Z liczby 3 utw orów  prozą i 27-u w ier­
szem , trzem z tych  ostatnich przyznane zo­
stały  nagrody drugiego rzędu, m ianow icie 
module złote, w artości 13 dukatów  każdy. 
P o  przeczytaniu  ustępów  z tych  utw orów , 
prezes ośw iadczył, ku pow szechnem u zgrom a­
dzonych zdziw ieniu, że trzy  te utw ory szw ed z­
kie, noszące każdy odrębny charakter, są p ió­
ra jednego i tegoż sam ego poety; m ianow icie  
p. H erm ana Bjorstena, profesora gim nazjum  
sztokholm skiego. U tw ory te są: przekład  
z S zy llcra  Bogowie Grecji, poezja orygi­
nalna Gustaw Waza w Dalarne, i takaż poe­
zja, jeszcze n ie  ukończona, pod ty tu łem  Ka­
po/eon Prometeusz.

Kaila Stanu Królestwa.
P R O T O K Ó Ł

N a d z w y c z a j n e g o  P o s i e d z e n i a  

R a d y  S t a n u  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  

dnia  4 (16) Marca 1862 /■.
Z w ołano na m ocy artykułu  13 U staw y  

Nnj wyższej o Radzie S tan u  K rólestw a z d. 
24 Maja (5 C zerw ca) 1861 r. posiedzenia nad­
zw yczajne tejże R ady, otworzonem i zostały  
w dniu dzisiejszym .

Z agaił je  J  W . p. o. N am iestn ika K rólestw a, 
P rezes R ady, następującą przemową: 

Panow ie!
„Zam ykając przeszłoroczuc posiedzenia  
O gólnego Zebrania Rady Stanu, o św ia d ­
czyłem  wam  P a n o w ie , źe w krótce za­
p ew ne ujrzę się w m ożności zw ołania  
was na posiedzenie nadzwyczajne, dla 
poddania potl wasze narady projektu  
oczyuszow auia z urzędu.
P rojek t do prawa w tym  przedm iocie 
w niesion ym  został w m iesiącu S tyczn iu  
r. b. do W yd zia łu  Skurbow o - A dm in i­
stracyjnego R ady S ta n u , w p ow ię­
kszonym  w sk utek  N ajw yższego rozka­
zu kom plecie.
P o  ukończeniu  narad W ydziału , zw oła­
ni zostaliście P anow ie, dla poniesienia, 
za pośrednictw em  mojein, do stóp T ro­
nu, zdania w aszego w przedm iocie ty ło  
w ażnym  dla kraju.
Nadto poddane zostaną pod w asze nara­
dy przygotow ane przez W ładze R ządo­
w e projekta do U staw, których potrze­
bę b ieg czasu w ykazał, jako  też ważno 
niektóro kw cstjc z zarządom k iaju  zw ią­
z e k  m ające, w  k tórych  5f  m ocy art. 2 7  
O rganizacji R adzie Stanu  N ajw yżej na­
danej, zażądałem waszej opinji.
Z projektów ważniejsze są:
Projekt do postanowienia rozciągające­
go dobrodziejstwa kredytowe, zape­
wnione Ukazem z dnia 10 (22) Maja
1860 r. dla w łaścicieli dóbr p rzystępu ­
jących  do oczyuszow auia w łościan ,—  
P rojek t do postanow ienia o sądach 
gm inn ych  m iejsk ich ,—
P rojek t n ow ych  przepisów o egzekucji 
podatków  i należności Skarbow ych. 
Przedm ioty , w  k tórych  zech cecie udzie­
lić waszej opinji, dotyczą: rozciągłości 
prawa propinacji i In sty tu cji rolniczo- 
tabrycznej Sztabin, przez ś. p. K arola  
Hr. B rzostow sk iego  założonej.
Oprócz tych  przedm iotów , przedsta­
w ione wam  zostaną: 
prośby i zażalenia do R ady Stanu w n ie­
sione.
W yw iązując się z w łożon ych  na was 
zadań, starać się  będziecie P an ow ie , 
u łatw ić N a j j a ś n i e j s z e m u  N aszem u M o ­
n a r s z e  ciężk i trud rządzenia i przyłożyć  
się  do istotnej pom yślności kraju. 
P ierw szo posiedzenie nadzwyczajno O- 
gólnego Żebrania R ady Stanu K róle­
stw a  P o lsk ieg o  je s t  otwarte-”

P o  zagajeniu posiedzenia, pięciu C złonków  
R ady Stanu, a m ianowicie: C złonkow ie Ra* 
dy A dm inistracyjnej , K ry ża n o w sk i, K ru- 
zensztern, M asson i K ierbedź, oraz czasow y  
C złonek R ady S tan u , L eopold hr. P o le ty łlo , 
od których  przysięga dotąd odebraną nie by­
ła, w y k o n a l i  t a k o w ą  w edług roty prawem  
przepisanej i podpisali tę .osta tn ią  w łasn orę­
cznie.

N astęp n ie Sekretarz S tan u  odczytał N aj­

w yższe decyzje, przez N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a , , 
przy rozpoznaw aniu protokółów  zcszłorocz- 1 
nych  posiedzeń O gólnego Zebrania R a d y ; 
S tan u  K rólestw a, na sk utek  w niosków  i zdań j 
tejże R ad y  w ydane, a w odezwach M inistra  
Sekretarza S tan u  do p. o. N am iestnika K ró- ‘ 
le stw a  z dnia 1 (13) L u teg o  roku zeszłego  
N r 4,286, 9  (21) t. m. N r 4,470 i 4,471, 22  
L utego (6  Marca) N r 4,585, 1 (13) Marca 
Nró 4,631 i 2  (14) t. m. i r. Nr 4,648,oznajm io­
ne, którem i J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k a  M o ść  
uznać i rozkazać raczył co następuje:

1) że decyzje R ady A dm inistracyjnej K ró­
lestw a, w strzym ujące w yp ła ty  rodzi­
nom  po urzędnikach, którzy po dniu  
29 L utego (11 Marca) 1831 r. w służbie  
R ządu rew olucyjnego pozostali, w yna- * 
grodzeń od znaków  honorowych n iesk a- j 
zitolnej służby, zapew nionych  U kazem  j 
N ajw yższym  z d. 12 (24) Maja 1829 r . , ) 
jako  niepochodzące od W ładzy N ajw yż­
szej, zm ieniające jednak  U kaz dopiero  
w spom niany, n ie m ogły  m ieć m ocy  
obowiązującej, —  zezwalając jednocze­
śn ie na w ypłacen ie z funduszu do dyspo­
zycji R ady A dm inistracyjnej zachow a­
nego, k w oty  rs. 300, tytu łem  w ynagro­
dzenia od posiadanego przez'zm arłego  
Ign acego  F ija łk o w sk ie g o , n iegdy L e ­
karza N aczelnego Szpitala D zieciątk a  
Jezus, D yrektora In sty tu tu  P o łożn icze­
go i C złonka R ady L ekarsk iej, znaku  
honorowego nieskazitelnej służby, s y ­
now i jego  T ytu sow i F ija łkow sk iem u, 
który zan iósł prośbę do R ady Stanu  
K rólestw a, o w yjednanie mu tegoż w y ­
nagrodzenia, o ile tenże je s t  jedynym  
spadkobiercą zm arłego ;

2) ażeby, w celu  postaw ienia R ady Stanu  
w m ożności należytego rozpoznawania  
projektów  rocznogo budżetu dochodów  
i w ydatków  K rólestw a, K om isja R zą­
dow a P rzych od ów  i Skarbu, poczynając 
od roku bieżącego, w nosiła  je  do tejże 
R ady n ieodzow nie, najpóźniej w dniu 1 
S ierpn ia  u. s. poprzedzającego budżet 
roku i aby każdą cyfrę dochodu i roz­
chodu uspraw ied liw iała  aneksam i obja- 
śniającem i dane, jak icm i k ierow ano się 
przy układaniu etatów , — nicm uiej, aże­
by na żądanie W yd zia łu  Skarbow o-A d- 
m inistracyjnego Rady, dostarczane mu 
b y ły  nieodw łócznie w szelk ie w iadom o­
ści i objaśnienia, ja k ie  przez W ydział 
ten uznano będą za potrzebne do szcze­
gółow ego rozpoznania budżetu, m ieć 
chcąc, ażeby projekta budżetowe, wraz 
z uw agam i i w nioskam i R ady, przed­
staw iano b y ły  za pośrednictw em  N a­
m iestn ika K rólestw a, najpóźniej w  pier­
w szych  dniach G rudnia każdego roku, 
do N ajw yższego J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w ­
s k i e j  M ośei zatw ierdzenia.

3) zatw ierdziw szy przyjętym przez O gólne  
Zebranie R ady Stanu  K rólestw a na po­
siedzeniu z dnia 16 (28) L istopada r. z. 
porządek dyskusji i sposób decydow a­
nia oddzielnych w niosków , czynionych  
przez C złonków  R ady, przy obradach 
nad w nioskam i przez W yd zia ły  jej 
przedstaw ianem i, — uznać raczył w łaśc i­
w ym  w niosek  Prezydująccgo p odów ­
czas w tem  Zebi aniu, Tajnego R adcy  
Ł ę sk ie g o , aby Rada, za w skazów kam i 
n a b y t e g o  z postępem  czasu doświadcze­
nia u łożyła projekt regulam inu obrad 
w O gólnem  Zebraniu i projekt ten do 
zatw ierdzenia N am iestn ika K rólestw a  
przedstaw iła;

4) z powodu w ykazanego nader.niekorzy- 
stnego stanu, pod w zględem  finan so­
wym , G órnictw a R ządow ego w K ró le ­
stw ie, wprowadzić w w ykonanie przed­
staw iony przez R adę Stanu  w niosek  o 
konieczności sk ierow ania tej ważnej g a ­
łęzi przem ysłu na drogę przedsiębierstw  
pryw atnych z zastrzeżeniem  obm yślenia  
w tej mierze w arunków, któreby zape­
w n iły  Skarbowi w ięk sze oraz pew niej­
sze korzyści i przedstaw ienia ich  w  po­
rządku przepisanym, wraz z projektem  
stosow nego ukazu do N ajw yższego za- 
w ierdzenia. P rzy  tern J e g o  C e s a r s k o - 

K r ó l e w s k a  Mość, zgodnie ze zdaniem  
R ady Stanu, objawić raczył Wolę. S w o ­
ją, ażeby do czasu n ow ego urządzenia  
górnictw a, otwarty w  B an k u  P o lsk im  
dla Zarządu onego k red yt do w ysok o­
ści rs. 100,000, ograniczonym  był w y łą ­
cznie do w ydatków  k oniecznych  i aże­
by w szelk ie projekta rozw in ięcia  tych  
Zakładów  i rozszerzenia ich  ek sp loata ­
cji b y ły  zaniechano;

•U Przygotow ać projekt do utw orzenia To- 
w arzystw a K redytow ego M iejskiego, 
m ającego udzielać pożyczki hypotcczne  
na dom y w W arszaw ie i przedstaw ić go  
w porządku przepisanym  do N ajw yższe­
go zatwierdzenia, z zastrzeżeniem  u łoże­
n ia  podobnych projektów w przyszłości 
i dla in nych  m iast K rólestw a, o ile  do­
św iadczen ie okaże, iż takie In sty tu cje  
i  w  n ich  będą m ogły być zaprowadzo­
nemu

8)

P rzed staw ion y  w tej m ierze przez 
R adę Stanu w niosek, N a j j a ś n i e j s z y  P an

• tem  bardziej odpow iadającym  m yśli 
S w ej znalazł, gdy jeszcze w  roku 1843  
N a j j a ś n i e j s z y  w B ogu  spoczywający-C e ­
s a r z  M i k o ł a j  I, mając na w zględzie, iż 
p ożyczk i udzielane m ieszkańcom  z fu n ­
duszów  m iejsk ich ,n ie w iele w pływ ają na 
p olepszenie bytu m iast i że w łaściciele  
nieruchom ości m iejskich nie korzystają  
z dobrodziejstw  k red y to w y ch , jakie 
w łaśc ie ie lo  dóbr ziem skich  w tow arzy­
stw ie  K redy to wem  Z iem skiem  znajdu­
ją, objaw iał już ów czasow em u N am ie­
stn ik ow i M onarszą S w ą  W olę  w zg lę­
dem rozw ażenia, czy  nie dałoby się za- 
pobiedz tym  niedogodnościom  przez za­
prow adzenie T ow arzystw a K red ytow e­
go m iejsk iego  i że N a j j a ś n i e j s z y  P a n , 
ten N ajw yższy  R ozkaz N ajm iłościw szc- 
go R odzica S w eg o  ponow ić raczył w 
roku 1859, przy rozbiorze u w ag K on ­
trolera Jen craln ego  o sm u tn ym  stan ie  
m iast, z przyczyn y braku p row in cjonal­
nych  B an k ów .

6 ) upow ażnić W ładzo T ow arzystw a K re­
d ytow ego Z iem sk iego  do p rzygotow a­
nia przed rokiem  1866, projektu w y p u ­
szczenia lis tó w  zastaw nych  na zasadach, 
do potrzeb kredytu w ięk szych  i m niej­
szych  w łasn ości ziem skich  zastosow a­
nych i w warunkach, od jak ich  p ow o­
dzenie takiej em isji zaw isło , bez nad­
werężenia praw dotychczasow ych w ła ­
ścicieli w T ow arzystw ie K red ytow em  
Z iem skiem  sto w a rzy szo n y ch ;

7) ukończyć ja k  najspieszniej inw entarz  
m ajątkow y Skarbu K rólestw u; 
przejrzeć obow iązujący w K rólestw ie  
K od ek s K ar G łów n ych  i Popraw czych  
i n astępn ie projekt onego, ze zm ianam i, 
jak ie  w skazujo dośw iadczenie, postęp  
n auki prawa karnego i istotne potrze­
by kraju , przedstaw ić w porządku  
przep isanym , do N ajw yższej decyzji. 
D o tym czasow ego zaś przyw rócenia K o ­
deksu  K arnego  z roku 1858 N a j j a ś n i e j ­
szy- P an  p rzychylić s ię  nic raczył z po­
wodu, że K od ek s ten  stauow czo uch\-- 
lon yin  ju ż został, od lat 14 nie ob ow ią­
zuje, a nadto, zdaniem  sam ego n aw et 
D yrektora  G łów n ego Prezydującego w 
K om isji Rządowej Spraw ied liw ości w 
protokóle R ady Stanu zam ieszczonem , 
nie odpow iada już w ym aganiom  czasu.

O bok tego N a j j a ś n i e j s z y  P an raczył 
objaw ić M onarszą S w ą  W olę , aby bez­
zw łoczn ie przystąpiono do u łożenia pro­
jektów :

a) do prawa o sposobie prow adzenia ś le ­
dztwa i sądzenia spraw o przestęp stw a  
stanu, a to w śc isłem  zastosow aniu  się  
do art. 10 N ajw yżej nadanego K róle­
stw u  P o lsk iem u , w  rokn 1832 S tatutu  
O rganiczn ego ,—

b) reorganizacji istn iejących  obecnie S ą ­
dów  K arnych  , n ie krępując się  w tem  
N ajw yżej zatw ierdzoną w roku 1856  
organizacją S ąd ów  w K rólestw ie, która 
z N ajw yższego Rozkazu, dotąd jeszcze  
w prow adzoną nie została w w ykonanie  
i na koniec.
K od ek su  postępow ania Sądow o-K rym i- 
nalnogo, nie krępując się  rów nież zasa­
dam i poprzedniego projektu, rozpozna­
nego przez b. D epartam ent R ady P ań ­
stw a do spraw  K rólestw a P o lsk iego . 
P rzytem  N a j j a ś n i e j s z y  P a n  w yrazić ra­
czy ł zupełno przekonanie, że prawo o 
sposobie prow adzenia śledztw  i sądze­
nia spraw o p rzestępstw a polityczue, 
przy dokładnem  ok reślen iu  przedmio 
tów doń odnoszących s ię  i u stanow ieniu  
takiego sposobu prow adzenia śledztw , 
iżby z jednej strony każdy obw in ion y
0 przestępstw a togo rodzaju znajdował 
sw obodną obronę, z drugiej za ś , aby  
w inni n ie unikali zasłużonej kary, sii- 
nio w płynąć m oże na uspokojenie um y­
słów  i przyw rócenie naruszonej w K ró­
lestw ie  P o lsk iem  spokojności;—ja k  ró­
w nież zapobiedz m oże na przyszłość ko- 
uieczności ogłaszania kraju w stanie  
w ojenn ym ,— przem iana zaś obowiązują­
cego w K ró lestw ie  K od ek su  K arnego, 
według przytoczonych  zasad, reorgani­
zacja zw yczajnych  Sądów  K arnych  i 
ułożenie U sta w y  o postępow aniu  S ą- 
dowem , zastosow ane do w ym agań czasu
1 potrzeb kraju, z pom inięciem  zbytecz­
nych  S ąd ow ych  Iustancij i uproszcze­
niom liczn ych  form alności,zapew ni szyb ­
ki i sp rężysty  bieg spraw  k a rn y c h ,  
zm niejszy liczbę S ąd ow ych  urzędników  
i u łatw i tem  sam om  w ybór z pom iędzy  
nich ludzi najzdolniejszych i najgodniej­
szych  zaufania.

P o  odczytaniu pow yższych  N ajw yższych  
D ecyzij, P rezes R ady Stan u  ośw iadczyw szy  
obradującym, żo o term inie następnego p osie- 
(Lenin, oddzielnie zaw iadom ieni będą, obecne 
posiedzenie rozwiązał.

c)

J U R Y S P R U D E N C J A .

Z  Kodeksu Cywilnego.
C zy obdarowany m oże żądać ze spad­

ku  procentów  od su m y p ow rotow i u- 
logłej?

Mąż mając sobie w u m ow ie przedślubnej 
darow aną na przypadek śm ierci sum ę p ien ię­
żną, dochodził obok darowanej su m y spadku  
po żonie, z praw a przypadającego, i żądał 
przyznania sob ie procentu od su m y zapi­
sanej.

S enat zgodnie z w nioskam i przyznając m ę­
żow i spadek obok darow izny z m ajątku te ­
raźniejszego, która podług przyjętej przez 
S en at zasady praw a spadkow ego n ie w y łą ­
cza, u zn ał zarazem, że sum a darow ana sto so ­
w nie do art. 234 K . C. P . u lega pow rotow i, 
a że od u leg łych  pow rotow i przedm iotów  
procenta w m yśl art. 855 K . C. należą m asie  
od daty otw arcia spadku, tem  sam em  oil tej 
daty nie m ogą być z m asy żądane.

1856 r.

TEATRi W WARSZAWIE.
IWlelkl Teatr. —  Dziś w Sobotę, d. 18 S ty ­

cznia, wznowiona opera tragiozua w 2-cli ak tach , 
z włoskiego tłum aczona, z muzyką Belliniego: Nor­
ma, odśpiew ana przez pp. Dobrskiego, Millera, 
irchberg  - KKarwińską, Quattriniowq , Bybickq, 
Soc/tacze ws/ciego.
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Uprzedzenia.
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Przyjechali do W arszaw y.
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ski w Warszawie z Londynu.
W yjechali z W arszaw y.

J e n e r a ł - L  j tn au t  Sinelników, Jenera ł  - Intendent do 
Wilna.
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Akcje Drogi Żelaznej Warsz*-

92 ' — 91 33

wsko-BydgOrtkicj po rs. IO0 95 — 94 50
dito 600 . — __ _

Akcje Drogi Zcl. Wartz.
»*i i o*.

-Wi* A|. — — 83 25

Borlin . . ICu Tal. 2 ui. 99 15 99
................... 100 Tal. k t ' -T __ .

Gdańsk . . IDO Tai. 2 M. 99 — __ _
„  . . 100 Tal. k t. *

Hamburg 8 r-O BMr. 2 .\ł. i 51 80 __ __
Loudyo . 1 Ft. St 3 5i. 6 69 6 G7
Moskwa . 100 Rs. 1 M. — 99 50
Petersburg 100 Rs. 1 M. — — 99 75

, 100 Rs. k. t. _
Pary* . 300 Fr. 2 M. 80 25 ___

„ . . 300 Fr 1 M. _
Wiedeń . . 150 Złr. 2 M. 87 75 - -

Wartość kuponn bieżącego od ohligów Skarb. rs. 1 k. 17%  
od Listów  Z litawn: U lgo Okrasa k. 4

Liverpool, l b  Stycznia. D z iś  sprzedano 10,000 
w ańtuchów  baw ełny; cen y  nie u leg ły  zm ianie.

u w i a d o m i e n i a

! N - D .  4 0 3 )  Sąd  K rym inalny  Gubernii  
I lo ck ie j i A ug u sto w sk ie j.

c i"' Jankiow? )W 4Pra'vie Nr- 77, wykazu prze- 
czynią, skazano r * n malarzowi z nu Zakro- 
.Sądu K r y m i n a ł  z a °Pusz"z«nie kraju, wyrokiem 
18G1 w ( i a z e i i e  a  1 ( l 3 ) Marcu r. z.
Kwietnia (7 Maja) t_ł r ° wej Królestwa z d  ‘25 
A p e la c y jn y  K r «5>eu»a  d<m a °S? 7 1% m ’ a  p rz e z  S ,d  
potwierdzonym, na pozbawienie M» 'ca  t. r 
i bezpowrotne z  obrębu Państwa876^ ' 0*1 pi aw 
X. Depar tament Rządzącego S e n a t u  

swym z d. 11 23) Lipca r. b. 18G2 r. p°0„ ,®  
wyrażone wyroki uchylił i J.mkla Frydm an w 
rzuc‘e opuszczenia kraju dla nieivykazanej k a r y .  
godnej czynności z paragrafu 413, ordynacji 

ryminalnej uwolnił, opłaty Sądowe umorzył. 
Płock d. 12 (2%) Listopada 1862 r. 

za Prezesa,
Sędzia P iezydu jący, Krzykowski.

■ (N . D . 405)
i A m . o  , Umczaaowi masy upadłości Leona

J1 mał. Stalidskieh, stosownie do ar t . 502

w  LESZCZ I
K. H. wzywają, wszystkich wierzycieli rzeczonej 
masy, aby w przeciągu dni 40, od daty wczwanii 

przez pełnomocników stawili się 
1' i /cu  «.i —j  -----17 niasy ' tymże oświ dczyli jako- 
weni prawem i jakiej sumy są wierzycielami, nad

; X 1A s  A 5 >OWE 1 A 1) M 1 N IS'ł’1 i A UJ YJ N E.
osobiście, lub , . . . . .  i,,-,,,
przed syndykami masy i tym że oś
wem prawem i jakiej sumy są w ier_ ,_____
to aby papiery należności jak udowadniające na 
ręce W. A n d ry h ew icza  Podpisarza Trybunału 
Handlowego w W a rsza w ie  pod pod Nr 54U u-ze 
duiaceeo pod skutkam i prawa i prekluzji złożyli.

Edward Kowalski.
Ignacy  Kijas.

O B  W I E S Z C Z E N I  A S T A D K O  W E .

(N. d .  380) Pisarz K ancelarjiZ iem iańskiej 
Gubernii W arszawskiej w Warszawie 

Z powodu śmierci:
1. K la ry  z K o k o c iń s k ic h  ATlanui N iw iń sk ie- 

S °  m a łż o n k i, w ie rzy c ie lk i sum y z łp . 14 ,000  za* 
^ - n e j  na  d o b ra c h  J a ro s z k i li t .  A . B. i D.
i 2 d z ia f U 2ez‘ l̂ s ^ 7m p o łożonych  po d  N. 4, 1

nychZtychieVjdbr* CCtiVe WykazJ'V h>Totccz
R ąc2yóskiego wierzyciela sumv

zip. 9,000 dawniej pod N. 8 działu IV. wvkaz'u 
hypotecznego dobr Balkow w Okręgu  Łączyc- 
k m położonych zabezpieczonej, a następnie

pożyczką Towarzystwa Kredytowego spłacnn j, 
d i depozytu t g o i  Towarzystwa złożone u o two­
rzyły się spadki do regulacji  k tórych wyzna­
czam termin na dzień  25 Lipca n. s. b. r. w K an­
onia rj i hypote.zuej dóbr ziemskich Gubernii 
Warszawskiej.

Warszawa dnia 3 (15) Stycznia 1863 r.
Truszkowski.

. 379) lU jent A a n ee ta rjiZ iem iańsk ie j 
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie

o zmarłych 1 . Józefie Celińskim wierzycielu 
sumy is.  840 ubezpieczonej, na dobrach Śzcze- 
pan< w O kręgu  S tanisłnuowskim położonych, 
tudziez właścicielu ścieśnienia w dz. III  dóbr 
Skurbkowa Wieś w Ogu Iławskim położonych, 
względem niemożności sprzedawania  i obciąża­
nia długami tychże dóbr Skarbkow a Wieś.

2. Antonim Japowiczu,  właścicielu nierucho­
mości Nr. 1701 U, w Warszawie, tudzież wie­
rzycielu sum rs. 2250 na nieruchomości War­
szawskiej Nr. 1216 i 1216 lit. B. i rs. 3750 na 
nieruchomości Nr. 3072 w Warszawie ubezpie­
czonych, toczą się postępowania spadkowe, do 
ukończenia których, wyznacza s ę term in  w K an ­
celarji Hypotecznej Gubern  i Warszawskiej w 
W arszawie  na  dzień 8 (20) Kwietnia 1863. r.

Aleksander Dziewulski.

/ ’..i ) Rejent K ancelarji Z iem iańskie]
Gan era i  W arszaw skiej w Warszawie. 
y1 Puwodu nastąpionej w dniu 2 (14) Maja 

z r. śmierci Księcia Mikołaja TcnLzew wio- 
sumy rs. 3600 na dobrach Oryszewie 

V / Łowickim leżących w dz'ale IV. pod 
'* " y k a z u  hypotecznego tychże dóbr  zabez­

pieczonej, tudzież Fel iksa  Ferdynanda Dąbrow­
skiego wierzyciela sumy rs. 2700 wraz z pro- 
C ntem sposobem ostrzeżenia na dobrach Bąd­
kowie w Okręgu Czerskim leżących w dziale IV  
pod N. 1 i wykazu zabezpieczonej, oraz sumy 
rs. 150 wraz z proc intern i kosztami sposobem 
ostrzeżenia  na d il.rach Skibnie w Okręgu  R a ­
dziejowskim leżjcyeh, w dziale IV .  pod N. 18 
wykazu zabezpieczonej; toczy się postępowanie 
spadkowe, do ukończenia którego wyznacza się 
termin  W  Kancelarj i  hypotecznej Gubernii  War- 
S1863Sr!eJ W War8*ttw;e na  dzień 9 ( 2 1 ) L ipca 

A leksander  Dziewulski.

^ l i i  i, 3 "*• /  e'n ̂  ka n ce la r ji Z iem iańskiej 
'Ubernn W arszaw skiej te W arszawie

Z powodu śmierci: 1) Henryki Brzezińkiej wie- 
rzyeielki sumy rs. 975  mieszcząc u się w wię­
kszym kapitale rs. 19 .0, na nieruchomości W ar­
szawskiej Nr. 968 i 984, 2) Michała Brzeziń­

skiego wierzyciela sumy rs. 9 7 5 , na tejże nieru­
chomości i w tymże kapitale rs. 1950 mieszczą­
cej się lokowanych, 3) Józefaty z Wyrzykowskich 
Tokarskiej  wierzycielki sumy rs. 10500,na d o ­
brach Wierzbie Ogu Brzeskiego, rs. 19500. na do­
brach Głogowie i Jank.lwicach, Ogu Orłowskiego 
oraz kwoty rs. 153 k. 50 na tychże dobrach Ja n -  
kowicach w dziale IV. pod Nr. 8 . a na dobrach 
Głogowie w tymże dziale pod Nr 4 5 i 6 B 
sposobem wzmianek zapisanej, i rs. 750o'na do­
brach Mąkoszyme, Okręgu Brzeskiego hypoteko- 
wanj c , og aszam toczące się postępowanie spa- 
dkowe z terminem na d. 23 Lipca (4 Sierpnia)
r * • w którym spadkobiercy, wierzyciele i lega- 
tarjusze zgłosió się i prawa swoje meldować 
"'inni pod prekluzją.

W arszaw \ d. 3 ( 15) Styczni** 1863 r.
Maksymiljan Piwarski.

(N.D. 392) R ejen t K a n cela rji Z iem ia ń  sk ie j  
G ubern i W arszaw skiej w W arszaw ie.

Z powodu nastąpionej śmierci Feliksa  Moiew- 
skiego właściciela dóbr K utna ,  Gnojna i Krze- 
sina w Okręgu Orłowskim, oraz dó r  Niedrze- 
wia w Okręgu Gostyńskim położonych, tudzież 
wierzyciela następujących sum: a)r$. 7,500, b) 
rs. 1,500, c) rs. 1 1,879 i rs. 1,050, ć) rs. 3 500 
d) rs. 6,950 i e) rs. 20,040 w  dziale IV. na  do ’

brach rzeczonych Kutno, f) rs. 7,500,g j rs.i
I S„ I  k o ł>' 85  ' rs- 1050, i) rs. 3,r,0 

rs. 6,950 1) rs. 20,040 w dziale IV . na wzn 
kowanych dobrach Krzesino, m) rs. 3,50f 
rs. 6 ,950, o) rs.  20,040, j.) rs. 11,879 i rs. 
w dziale IV. na powołanych w y ż e j  dobrach 
drzewie,  <j) prawa sześcioletniej dzierżawy 
pod N . I l i  r) prawa popierania przymusz 
gn wywłaszczenia dóbr pod N. 12 w dziale 
wykazu hypotecznego, or.iz sum: si rs. 42C 
450 i rs. 300, t) rs. 3975, u) rs. 1800, w) os 
żenią dla pri centów od sumy rs. 3,675; pre 
tów od procentów i kosztów, x )  rs. 2.922 t 
y) ostrzeżenia dla sumy rs. 3,500 z proect 
i kosztami, z) rs 3 ,694 kop. 52, aa) rs.  5, 
bb) rs. 20,040, cc) rs. 5,060, dd) rs 2963 ! 
42, ee)  rs. 3,000, ff) rs. 4,000 i rs. 85 w d 
IV. wykazu hypotecznego na  dobrach KI 
W.ec Stary,  Okręgu  Gostyńskiego, wreszc:o 
k ap i ta łu 'r s .  1800  subin tubulando n a  dob 
Bolimowie,  Nieborowie i Arkadji , Okręgu 
wickiego ubezpieczonych; toczy się postęp,

spadkowe, do uregulowania którego te 
przed podpisanym Rejentem n a  dzień 23 Ł 
(4 Sierpnia )  1863 r. wyznacza się pod prekli

Warszawa dnia  2 ,14) Stycznia 1863 r.

M ak sy m iljan  P iw a rs k i.



5ST T&a
(N . D . 391) R e je n t  K a n c e la r j i  Z i e m i a ń s k i e j  

G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  w  W a r s z a w ie .
Po śmierci Stanisława Samsona Rychłowskiego 

wierzyciela sum rs. 6950, rs. -1000, rs 1800, rs. 
600, i rs. 900 na dobrach Chlewni i Książki 
Ogu Błońskiego lokowanych, ogłaszam  toczące po­
stępowanie spadkowe z terminem na d. 16 (28) 
Kwietnia 1863 r. oznaczającym  się, w którym  
spadkobiercy, wierzyciele i legatarjusze zgłosić 
się winni pod preklu-zją.

W arszawa d. 4 (16) Stycznia 1863 r.
Stanisław Zawadzki.

LICYTACJI 1 SPaZE
(N. I). 92) K om isja R ządow a  

Przychodów i S ka rb u .
Komisja Rządowa P rzychodow i Skarbu, poda­

je do publicznej wiadomości, że na dniu 15 (27) 
S tycznia r. b. 1863 o godzinie 12 w południe w 
Pałacu Komisji przy ulicy Rym arskiej w Sali jej 
posiedzeń, odbędzie się licytacja przez opieczęto­
wane deklaracje na trzech letnie wydzierżawienie 
od dnia 20 Marca (1 Kwietnia) 1863 r. placów 
Skarbowych pod Nr. 2597, 2598, 2599, 2600, 
2601, 2602, i 2603, z oficyną murowaną o je- 
dnem piętrze oraz ogródkiem, m agazynikiem , 
dwoma ctlbudatni, wozownią, w W arszawie przy 
ulicy Bugaj położonych, zawierających lok. kw. 
102456, od sumy rs. 3000, a kto nad tę sumę w 
opieczętowanej deklaracji najwięcej postąpi, t e ­
mu dzierżawa placów przyznaną zostanie.

M ający chęć wydzierżawienia placów z oficyną 
obowiązany przed terminem licytacji, złożyć n a j­
przód w Banku Polskim, lub w Kasio Głównej Kró­
lestwa, vadium w gotowiźnie w Listach Zastawnych 
w Obligach Skarbowych Królestwa, lub w innych 
papierach publicznych na kaucje przez Rząd 
przyjmowanych w sumie rs. 500, a następnie 
przed oznaczoną licytacji godziną złożyć Komisji 
deklaracją piśmienną, opieczętowana, obejmującą 
kwit na złożone vadium, oświadczenie, że place 
rzeczone z oficyną pragnie wydzierżawić i sumę 
jak ą  za nie ofiaruje, a w terminie i miejscu do li­
cytacji oznaczonym stawić się osobiście, lub przez 
osobę upełnomocnioną.

D eklaracja powinna być na papierze stemplo­
wym ceny liop. 7 lj2  napisana i podpisana pod- 
dług wzoru niżej zamieszczonego a złożona naj­
później w dniu oznaczonym na odbycie licytacj 
przed godziną 12 w p o ł u d n i e ,  podane zaś później 
lub obejmujące odmienne od postanowionych w a­
runki i zastrzeżenia albo nieopatrzone kwitem na 
v ad ;um nieważnemi będą.

Warunki do licytacji i do kontraktu na dzier­
żawo rzeczonych placów z oficyną, mogą być 
przejrzane każdodziennie, wyjąwszy święta, w 
Komisji Rządowej w biurze Wydziału Dóbr i I-a- 
sów Rządowych od godziny 9 z rana do godziny 
3 po południu.

W zór do d ek larac ji.
Niżej podpisany m ając chęć wzięcia' w dzier­

żawę na lat trzy , 7 placów Skarbow ych pod Nr. 
2597, 2598, 2599, 2600, 2601, 2602, i 2603, z 
oficyną murowaną o p iętrze, oraz ogródkiem, 
roagazynikiem dwoma celbudami i wozownią, w 
W arszawie przy ulicy Bugaj położonych, podług 
ogłoszenia z dnia N. w pismach publicznych z a ­
mieszczonego, zobowiązuję się płacić rocznie za 
dzierżawę tycb placów z oficyną sumą ogólną rs. 
(wypisać sumę ofiarowaną literam i) p .ddając się 
wszelkim zastrzezemom w warunkach do licytacji 
podanych, które miałem sobie ok zane, one od­
czytałem i zrozum i-łem .

Zaświadczenie K asy N. na  złożone w niej v a ­
dium w sumie (wypisać wyrazami) dołączam i to , 
w razie nieutrzymania się przy licytacji sam o d ­
biorę.

Stałe moje zamieszkanie (wypisać miejsce za ­
mieszkać a.)

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 1 
W arszaw a d. 21 L stopada (3 Grudnia) 1862 r.

Z polecenia 
D yrektora Głównego Prezydującego 

Rzeczywisty Radca St .nu, Borzęcki.
D yretor K an elurji,

Radca Stanu, Farzelski.
Naczelnik Sekcji, W ydrzyński.

17,
dnia

Sieradz 6, 5. wieś Pom ierne w K onińskim  6, 6. 
w ieś Kamień w K aliskiem  4 , 7. wieś R udnik  w 
W ieluóskiem  4, 8. wieś R u d a  pod Ł odzią  6.

II. w G ubernii R adom skiej.
9. M iasto G ubern ia lne  Rudom  10, 10. miasto 

Kielce 8, 1.1. m iasto P ińczów  6.
I II . w G ubernii L ubelsk ie j.

12. M iasto Ja n ó w  głów na stacja  13, 13. m ia­
sto G ubern ialne L u b lin  10, 14. m iasto O pole 4, 
15. m iasto Sokołów  8, 16. wieś M ilanów w R a- 
dzyńskiem  4.

IV. w G ubernii P łock iej.
17. M iasto P łońsk  ogierów  6, 18, w ieś Z ie lo ­

na 2.
V . w G ubernii A ugustow skie j.

19. Miasto W ysokie M azowieckie 6, 20 . m ia­
sto K alw arja  6.

O tw arcie stacji nastąp i ud 1 M arca i trw ać 
będzie do 1 L ipca  1863 r. w tym  przeciągu cza ­
su k ażdy  z m ieszkańców  doprow adzać  może 
k lacze do k tó re jk o lw iek  z w ym ienionych stacji 
ja k  to mu dogodniej w ypadnie .

O p ła ta  u stan aw ia  się od użycia o g iera  pełnej 
krw i rs. 10.

O p ła ta  ogiera Celnego prow incjonalnego rs. 
3 k. 60.

O p ła ta  ogiera  k lasy  I .  rs. 2 k. 70.
O p ła ta  ogiera k lasy  II. rs. 1 k. 80.
O p la ta  og iera  k lasy  I I I .  rs. 1.
D ozoruiąey nad stacjam i m ają sobie poleco- 

nem stosow anie się w wyborze ogierów do ży ­
czeń w łaścicieli klaczy a  na  dow ód uiszczonej 
o p ła ty  kw ity sznurow e z kontro li stacyjnej w y­
daw ać są obow iązani.

Jan ó w  d. 2 (14) S tycznia 1863 r. 
In sp e k to r  S tad a , T ólióski.

S ek re ta rz  W ydziału, S tokow ski.

(N. I ) . 381) S a c z e ln ik  P o w ia tu  
L u b e lsk ieg o .

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
1 (13) Lutego r. b. o godzinie 10 z rana w biu­
rze Pow iatu Lubelskiego odbywać się będzie 
głośna in minus licytacja od sumy rs. 579 kop. 
59 Ij2 , na sprawienie 447 saż. podłużnych barjer 
na trakcie Iwangorodzkim.

Każdy m ający chęć podjęcia się tejentrepryzy, 
winien się zgłosić w dniu i miejscu wyżej ozna- 
czonern po. zaopatrzeniu się w vadium rs. 90. 
K osztorys i warunki licytacyjne każdego dnia 
w yjąw szy dni świąteczne, w biurze Powiatu w 
godzinach biurowych są do przejrzenia.

L ublin  d. 1 (13) Stycznia 1863 r.
E . Znatowicz.

(N d .  .853) R z ą d  G u b e rn ia tn y  Płocki.
Ponieważ właściciel ra. N asielska przyjąwszy 

z wolnej ręki dzierżawę dochodów koDSumcy.jnych 
z tegoż m iasta oa rok 1863, za ustanowioną ce- 
nę rocznie rs. 3805. następnie wezwany do za 
warcia kontraktu i wystawienia kaucji niechce 
wykonać tych warunków, przeto w celu wydzier­
żawienia tych dochodów na rok 1863 na koszt 
i odpowiedzialność rzeczonego właściciela, term in 
do licytacji przez opieczętowane deklaracje od­
być się m ającej od sumy rs. 3805, wyznacza wbiu- 
rze swojem na 'dz ień  9 (21) S tycznia r. b. De­
klaracje składać się m ające napisane być winny 
podług wzoru poniżej zamieszczonego, przyjm o­
wane będą do dnia licytacji do godziny 12 w po­
łudnie aa ręce Gubernatora Cywilnego lub jego 
zastępcy, później złożone przyjęte nie będą, a n a ­
pisane nie podług wzoru lub nie podług art 
18, Postanowienia Rady Administracyjnej z 
16 (28) M aja 1833 r. lub też warunkowe, 
uważane za nie ważne. Przy deklaracji dołączyć 
należy oryginalny kw it na  vadium w sumie rs. 
380 kop. 50 wymagane, w gotowiźnie lub listam i 
zsstaw nem i, albo papierami Skarbowemi na kau­
cje przyjmowanemi złożone w Banku Polskim lub 
kasie Gubernialne] tutejszej. Jeżeliby nie było 
ochotników do licytowania od sumy wyżej w y­
mienionej, to zaraz w tym sałmym terminie przyj­
mowane będą deklaracje na niższą oferte, lecz 
w takim  razie zatwierdzenie licytacji zależeć bę­
dzie od decyzji K om isji Rządowej Przychodów 
i Skarbu, jednak plus licy tanta obowiązywać b ę ­
dzie za iaz  jego deklaracja względem Skarbu. 
Składający deklaracją dołączyć powinien przy 
takowej świadectwo kwalifikacyjne właściwej w ła­
dzy Policyjnej, wykazujące miejsce zamieszkania, 
s tan  i zamożność deklaranta . Ogólne warunki 
licytacyjne i kontraktowe, każdemu żądającem u 
do przejrzenia, znajdują się w W ydziale S k ar­
bowym.

Aby obwieszczenie niniejsze każdego doszło, 
Wójci gmin. Burmistrze miast trzykrotn ie  w od­
s t ę p a c h  tygodniowych ogłoszą i dowody ogłosze­
nia właściwemu Naczelnikowi Powiatu złożą, 
który następnie takowe przed terminem licyta 
cyjnym  do Rządu Gubernialnego nadeśle.

P łock d. 18 (30) Grudnia 1882 r.
Gubernator Cywilny, IJ. Dziewanowski.

(2 ) Naczelnik K ancelarji, Słupecki.
W zór do deklaracji opieczętowanej.

W skutku ogłoszenia Rządu Gubernialnego 
Płockiego z dnia 18 (30) Grudnia 1862 r. Nr. 
65 380, przy dołączeniu świadectwa kwalifikacyj­
nego w’arunkami licytacyjnemi wymaganego, i 
kwitu na vadium w sumie rs. 380 kop. 50 w d e ­
pozycie kasy  Gubernialnej Płockiej, (lub Banku 
Polskiego) złożone, podaję niniejszą deklaracją 
przez k tórą obowiązuję się za dzierżawę docho­
dów konsumcyjoych z miasta N asielska na 
1863, to jest od w łąc\n ie dnia 20 G rudnia 1802 
(1 Stycznia 1863) do włącznie dnia 19 (31) Gru 
dnia 1863 r. płacić Skarbowi K rólestw a sumę rs 
N. (w ypisać wyraźnie literam i), poddając się za- 
r izem wszelkim zastrzeżeniom warunkami licy ta ­
cyjnymi objętym . Stałe moja zamieszkanie jest 
W N-’ pisałem dnia —  mca —  roku 186 3 

(podpisać wyraźnie imie i nazw isko.)

(N . D. 217) N a c ze ln ik  P o w ia tu  
l i r  uh ie s zo  w s  k i e g o .

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
17 (29) S tycznia 1863 r. od godziny 8ej do l l e j  
przed południem w biurze mojem odbywać się 
będzie licytacja in minus przez składanie opieczę­
towanych deklaracji na entrepryzę reperacji k o ­
ścioła murowanego r. 1. parkanu około kościoła 
i oparkanienia cm entarza grzebalnego, we wsi 
Wozuczynie od sumy anszlagowej rs. 2734 kop. 
35 i } 2

Każdy zatem  m ający chęć podjęcia się tej en- 
trepryzy. obowiązany w miejscu i czasie oznaczo 
nym, złożyć swą deklarację podług niżej zamie­
szczonego wzoru napisaną, przy dołączeniu vadium 
rs. 683 kop. 58, w gotowiźnie lub Listach ZaSta1 
wnych, które nieutrzymującemu się przy licy ta­
cji zwrócone zostanie, o innych warunkach w k a ­
żdym czasie wyjąwszy św iąt w biurze Naczelni­
ka Powiatu wiadomość powziąść można 

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia 7 (19) Grudnia 

b. r. Nr. 19921, podaję niniejszą deklarację, iż 
obowiązuję się entrepryzy reperacji kościoła r. 1. 
parkanu około kościoła i op >rkanienia cmentarza 
grzebalnego we wsi Wozuczynie podług planu i 
anszlagu przez Komisja Rządową W yznań RelL 
gijnych i Oświecenia Publicznego, za sumę rs. 
( tu  wyraźnie literami) poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj­
nych zamieszczonym.

Vadium w gotowiźnie, lub Listach Zastawnych 
w ilości rs 683 kop. 58, 6kładara, które wrazić 
Dieutrzymania się przy licytacji sam odbiorę, lub 
o przesłanie takow ych na mój koszt przez pocztę 
N. upraszam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem w N. 
dnia N. mca N- 1863 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.1 
Hrubieszów d. 7 (19)GrudDia 1863 r.

Naczelnik, Kiciński.

(N. D. 264 ) M a g is t ra t  M ia s ta  
’T a rn o g ro d u .

S tosow nie do rozporządzen ia W. N aczelnika 
P ow iatu  Zam ojskiego z dnia 11 (23) G rudnia 
r. b . N. 24291 podaje do pow szechnej w iado­
mości iż w kancelarji M agistratu  m iasta T a r-  
nogroda pod prezydencją N aczeln ika P o w ia tu  
lub pom ocnika starszego odbyw ać się będzie 
w dniu  31 S tyczn ia  (12 L utego) 1863 r. od 
godziny 10 rano do godziny 2 z po łudn ia  licy ­
tac ja  na  w ydzierżaw ienie dochodów K asy te ­
goż m iasta  z czopowego m iejskiego na rok  
jeden 1863 od sumy in plus rs. 1100 kop. 50 
rocznie przez sk ład an ie  opieczętow anych 
dek laracji pod ług  poniżej zam ieszczonego wzo­
ru nap isanych . _

L icy tac ja  ta  odbędzie się na risico teraźn iej­
szego dzierżaw cy od k o n trak tu , zatem  gdyby 
do godziny 2 ż po łu d n ia  żaden z konkurentów  

dek larac ją  nie*zgłosił się naów czas g łośna  li­
cytacja od sumy obniżonej rozpoczętą zostanie.

M ający chęć licytow ania zgłoszą się w m iej­
scu i czasie powyżej oznaczonym, i tak  przy 

k ładan iu  dek larac ji jako  i przed rozpoczęciem  
głośnej licy tacji złożą vadiutp rs. 110 kop. 5 
w gotow iźnie lub w zaśw iadczeniu kasy  sk a r­
bowej.

W arunk i licytacyjne w godzinach biurow ych 
w kancelarji tu tejszego  m agistratu  są do p rze j­
rzenia, nadm ienia się tu jeszcze, że deklaracje  
nie podług w zoru napisane, skrobane lub po­
praw iane oraz po oznaczonej godzinie podane, 
przyjęte n ie  będą.

T arnogrtód  dnia 16 (28) G rudnia 1862 r.
* W zór do dek laracji.

S tosow nie do obw ieszczenia M agistra tu  m ia­
s ta  Turnogroda z dnia 16 128) G rudnia 1862 
N podaję n in iejszą deklarację , że obow iązuje 
się wziąść w dzierżaw ę dochód kasy ekonom i- 
czuej T arn o g ró d  z czopow ego miejskiego na 
rok  jeden 1863 za sumę rs. (w ypisać  liczbam i 

literam i) poddając się wszelkim zastrzeżeniom  
r w arunkach licy tacy jn y ch , k tóre należycie 

przejrzałem .
Zaśw iadczenie kasy1 N. na złożone vadium  w 

sumie rs 110 kop. 5 sk ładam  i tę  wrazić nie 
u trzym ania się p rzy  licytacji sam odbiorę sta ło  
moje zam ieszkanie je s t w N. pisałem  w N. dnia 
N. M ca. i t .  d.

(podpisać imie i nazw isko.)

(N . Ił. 383) W y d z ia ł  S ta d a  R z ą d o w e g o  
K o n i  w  J a n o w ie .

Z upow ażnien ia  W go D y re k to ra  S ta  la 
dowego Koni w Królestwie Polskiem  z dn ia  2 t 
G rudnia  (5 S tyczn ia) 1862j3 r. N. S45, V»' 
do pow szechnej wiadom ości, iz w r. h ISbd u ta  
u ła tw ien ia  m ieszkańcom  k ra ju  sposobności k o ­
rzy stan ia  z Z ak ład u  S tad a  R ządow ego Kon-
przeznaczone- są p u n k ty  na S tac je  Stan 
k tó ry ch  O giery prow incjonalne
s ta n ą . . .

I .  w G u b e rn i i  W ar s z a w s k ie j .
1 . W ieś W ilanów pod W arszaw ą 8, 2. m iasto 

S k ie rn ie w ic e  4, 3. w ieś F alencice 4, 4. m iasto

n c  do 
w y s ł a n e  zo

Przedm iotado sprzedaży, na powyższej licy ta­
cji przeznaczone i ich ceny na pretium oznaczone 
obejmuje wykaz, do warunków licytacyjnych <Jo- 
łączony, k tóre każdego czasu w Biurze Naczel­
nika Zakładów Górniczych Ogu W schodniego w 
Suchedniowie, i w Zn kładzie Samsonów przejrza­
ne być mogą. Przystępujący do głośnej licytacji o- 
bowiązani składać gotowizną vadium wyrówny- 
wające 20 OjO procentowi, pretium do licytacji 
oznaczonego, i koszta ogłoszeń do licytacji wy 
noszące 1 OjOprocent tego i pretium

Składający  deklaracje opieczętowane obowią­
zani dołączyć do tychże kwity kasy Skarbowej 
na złożone gotowizną vadium, i koszta ogłoszeń 
w tym  samym stosunku jak  do głośnej licytacji 
oznaczono, oraz też deklaracje, podług wzoru p o ­
niżej zamieszczonego, przed terminem do licyta­
cji oznaczonym, podać Zawiadowcy Zakładu 
Samsonów na papierze stemplowym ceny k. 7 .1 j2  

Wzór deklaracji.
W skutku ogłoszenia Naęzelnika Zakładów 

Górniczych Okręgu W schodniego z dnia 7 S ty­
cznia 1803 r . N r. 5772 niniejszem deklaruję sie 
zakupić z Zakładu Samsonów wymienić przedmiot 
tern samem nazwiskiem, j a k i e  ma w wykazie; do 
warunków licytacyjnych dołączam za sumę) rs. 
(wypisać cyfrą i literami, ofiarowaną sumę pod­
dając  się wszelkim zestrzeżeniom, i obowiązkom 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym prze- 
zemnie odczytanych, i zrozumianych.

Kwity kasowe na złożone vadium i koszta ogło­
szeń w sumie rs. (wypisać cyframi i lite ram i) do 
łączone.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. najbliżej 
stacji pocztowej, N. pisałem w. N. dniaN. Mca N . 
roku.

Podpisać czytelnie imie i nazwisko.
Adres wypisać: Deklaracja na kupno z zakładu 

Samsonów ( wymienić przedmiot, na jak i podaną 
została)

Deklaracje takie powinny być zapieczątow ane 
jakiem .

Suchedniów d. 7 Stycznia 1863 r.
Łęcki.

(N D. 310)  N acze ln ik  Z a k ła d ó w  G ó r n ic z y c h  
O kręgu  W schodn iego .

W dniu 29 S tyczn ia  1863 r. o godzinie 3 po 
południu w biurze Naczelnika Zakładów Górni­
czych Okręgu Wschodniego w Suchedniowie, od­
bywać się będą licytacje in minus przez opieczę­
towane deklaracje n i papierze stemplowym ceny 
kop. 15 podawać się mające, podług warunków 
które każdego czasu w tymże biurze przejrzane 
być mogą, na dostawę:

1. L icytacja m aterjałów  pomocniczych dla z a ­
kładu Białogon w r. 1863, jako to: Plecionki, 
kamieni, brusów, soli, rogów bydlęcych, drutu, 
papieru, siana, słomy, kredy, złota malarskiego, 
i t. p. w wartości ogólnej rs. 304 k. 40 3j4.

2. L icytacja m aterjałów kancelaryjnych i ry ­
sunkowych dla b iura i m agazynu w ogólnej w ar­
tości r s .  380 k. 51 3j4.

M ający chęć ubiegania się o te przedsiebier • 
stwa, obowiązani podać deklaracje Naczelnikowi 
Okręgu przed terminem do licytacji oznaczonym, 
podług wzoru poniżej umieszczonego, i do tych 
dołączyć kwity kasy Skarbowej na złożone do li­
cytacji I. vadium rs. 30 i na koszta ogłoszeń ru ­
bli srebrem 3, do licytacji II. vadium rs. 38 i na 
koszta ogłoszeń rs. 3, ceny nu pretium do licy­
tacji podane objęte zostały warunkami licy ta­
cyjnemi.

Wzór do-Deklaracji.
W skutku ogłoszenia Naczelnika Zakładów 

Górniczych Okręgu W schodniego z dnia 12 G ru­
dnia 1862 r . N r. 9415, podaję niniejszą dekla­
rację że podejmuję się dostawy m aterjałów (w y­
mienić m aterjuły których dostawy przedsiebier* 
ca ma zam iar podjąć się) na r. 1863 z odstąpie­
niem od cen podauych do licytacji procent N. (tu  
wymienić procent liczbą i literami) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w warun­
kach licytacyjnych zamieszczonym, przezem nie 
odczytanym i zrozumianym.

Kwity kasowe D a  złożone vadium i koszta ogło­
szeń dołączam, któro wrazio nieutrzym ania 9ięna 
licytacji sam odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie jes t w N. najbliżej 
stacji pocztowej N. pisałem w N. dnia N. roku.

Zamieścić podpis, a na adresie wymieni: Dekla­
racja r a  dostawę m aterjałów  N. dla Zakładu N.

Suchedniów d. 12 Grudnia 1862 r,
✓ Łęcki.

(N. I>. 3o8) B u r m i s t r z  m i a s t a  B o b r o w n /k  
N a złożoną do depozytu kasy m iasta tu te j­

szego, przez A n ton iego  M udalińskiego kaucję 
do kupna opalonego boru w B obrow nikach 
kw ity  z d n ia  28 K w ietn ia  1859 za N r. 1 na rs. 
378 k o | . 11 z dn ia  28 K w ietnia 1859 za N r. 3 

396 kop. 89 zaginęły wzyw a przeto p u b li­
czność aby po w ynalezieniu  onych pow róciły 
interesentow i.

Bobrownik d. 24 G rudnia (6 Stycz.) 1862j3 r.
M yśliński.

(N . D. 376) Z a r z ą d z a j ą c y  Z a k ła d e m  
W a r z e ln i  S o l i  w  C iechoc inku

Podaje do publicznej wiadomości że w biurze 
Zakładu W arzelni Soli w Ciechocinku o godzinie 
11 z rana  w dniu 16 (28) S tycznia r. b ., odby­
w ać się będzie licytacja in minus przez rozpie- 
czętowanie złożonych deklaracji na dostawę dla 
Zakładu:

1. Dachówki karpiówki sztuk 15, 000, od ceny 
rs. 16 k 50.

2 . Szufli olszowych dużych sztuk 250 od ceny 
kop. 20.

3. Kurków olszowych z zatyczkam i sztuk 1000 
od ceny kop. ‘20.

4. Tektury arkuszy 20 od ceny kop. 32 i I j2 .
5. Oleju lnianego w iader3 od ceny rs. 4 k, 50.
Dostawa powyższych m aterjałów ma być usku­

tecznioną do końca Grudnia r. b.
Vad utn do licytacji wymagane jest w i j lO  

części licytowanego uiaterjału, zaś kaucja w l j 4  
części.

Z należytości za dostawę przypadającej po ­
trącony będzie entreprenerowi 1 OjO na fundusz 
stoważyszenia górniczego.

Bliższe warunki dotyczące tej dostawy p rz e j­
rzeć można w biurze Naczelnika Kancelarji B an­
ku Polskiego oraz w biurze zarządzającego Za­
kładem W arzelni Soli w Ciechocinku.

Rejewski.

(N. D.  354)  N acze ln ik  Z a k ł a d ó w  
Górniczych, Okręgu  W s c h o d n ie g o .

W  dniu 9 Lutego w zakładzie Samsonów, o d ­
bywać się będą licytacje, na sprzedaż lań że la ­
znych wielkopiecowych i z pieców kupę Iłowych, 
części do machin, narzędzi, m aterjałów, budowl, 
i t. p. a mianowicie, o godzinie 9 rano licytacja 
głośna, na przedm iota, k tórych pretium do licy­
tacji jest niższe niż rs. 150, a o godzinie 3 po 
południu tegoż dnia odbywać się będzie licytacja 
przez opieczętowane deklaracje na przedmiota 
których pretium, do licytacji oznaczone wynosi 
rs. 150 albo więcej.

(N. D. 399) P is a rz  T r y b u n a łu  C yw ilnego  
G u b e r n i i  W a r s z a w s k ie j  w  W a r sz a w ie .
Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo czyni, 

iż na żądanie Macieja Jankowskiego Obywatela 
w dobrach Sleszynie Okręgu Orłowskim Gubernii 
W arszawskie j zamieszkałego, a zamieszkanie p ra ­
wne do tego interesu i całego postępowania sub- 
hastacyjnego u Kazimierza Brzezińskiego Adwo­
kata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskie­
go w W arszawie pod N. 489. L it. b. zamieszka­
łego obrane mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 
1650, oraz kosztów egzekucyjnych od M arjanny 
z T rzcińskich Lesiewskiej po niegdy Antonim 
Lesiewskim właścicielu dóbr Mucbnice pozostałej 
wdowy. Ja n a  Lesiewskiego obywatela w dobrach 
R ataje zamieszkałego, a zamieszkanie prawne u 
M arjanny Lesiewskiej wdowy w dobrach Muchni- 
ce Okręgu i Powiecie Gostyńskim zamieszkałej, 
obrane m ającego. Protokółem A ntoniego-O nu­
frego Szadkowskiego Komornika przy Sądzie Ape­
lacyjnym  Królestwa Polskiego w dniu 18 (30) 
Sierpnia i 20 Sierpnia ( l  W rześnia) 1862 roku 
sporządzonym, w drodze sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajęte i zaaresztowane zostały:

DOBRA ZIEM SKIE
i

Mucbnice z przyległościami M arjanka, i Karczem­
ka dawniej w Powiecie i obwodzie Gostyńskim 
obocnie zaś w Okręgu i powiecie Gostyńskim Gu 
bernii W arszawskiej w gminie własnej, parafii 
Strzelec w juryzdykcji Sądu Pokoju Okręgu G o­
styńskiego, położone, prawem własności do nie 
gdy Antoniego Lesiewskiego spadkodawcy egze­
kwowanych należące, wierzytelnością poszukiwa­
ną hypotecznie obciążone, w posiadaniu i uży t­
kowaniu współegzekwowanej wdowy M arjanny 
z Trzcińskich Lesiewskiej zostające.

Na gruncie powyższych dóbr są następujące 
zabudowania:

1. Dom dworski masiv murowany o parterze 
z facjatą, czyli jednem  piętrem, dachówką kar- 
piówką kry ty , dwa kominy murowane m ający.

2 . Oficyna masiv murowana na podmurowaniu 
z kamienia o parterze gontami kryta, z jednym 
kominem.

3. Zabudowanie z drzewa dranicami kryte.
4. Zabudowanie z drzewa w słupy z desek.
5. Kurnik z chrustu.

6. Holendernia na podmurowaniu kamiennera, 
z kamienia murowana, gontami k ry ta .

7. Obora na podmurowaniu z kamienia z drze­
wa, słom ą kryta.

8. Zabudowanie z kamienia i w połowie z lem- 
pacy na podmurowaniu z kamienia, na stajnię 
i wozownię przeznaczone.

9. O wczarnia na podmurowaniu kamiennera 
w części z kamienia w części z lempacy.

10. Stodoła o dwóch klepiskach z kamienia i 
lempacy na podmurowaniu z kamienia.

11. Stodoła w słupy z cegły z kam ienia na 
podmurowaniu kamiennem, słomą pokryta.

12. Spichrz masiv murowany z cegły na pod­
murowaniu kamiennem, dranicami kryty.

13. Stodoła na podmurowaniu kami ennem z 
drzewa, w słupy cegły murowana, słomą kryta, 
przy której urządzony jest maneż czyli k ierat na 
cztery konie, wewnątrz stodoły jest urządzona 
młocarnia i sieczkarnia fabryki Evansa, dużego 
kalibru.

14. Stodoła z drzewa słom ą kryta.
15. Dom z kamienia wymurowany o parterze 

słomą kryty, z kominem murowanym.
16. Dziewięć domów z kamienia i lempacy 

słom ą kryte.
17. Karczma z drzewa, dranicamio dwóch kryta 

kominach murowanych.
18. Zabudowanie z kamienia, cegły i lempacy 

o jednym  kominie, dranicami kryte.
19. Siedm domów częścią z lempacy, częścią 

z cegły i kamienia słom ą i gontami krytych.
20. Zabudowanie z kam ienia, na podmurowa- 

niukamiennym,
21. Młyn czyli w iatrak deskami obity, gontem 

kryty, rekw izyta w którym są własnością m ły­
narza.

22. Dom z drzewa w słupy słomą kryty, z k o ­
minem murowanym.

Na gruncie przyległości M arjanka egzystują 
następujące zabudowania:

23. Dom na podmurowaniu z lempacy słomą 
kryty , z kominem murowanym.

24. Chałup cztery i dom z drzewa słomą k ry ­
tych, z kominami murowanemi.

Przychód dóbr w gotowiźnie jes t następujący;
a) A ugust Falkowski karczmarz płaci rs. 180 

rocznie.
b) Wojciech Kaczorowski dzierżawca młyna 

płaci rocznie rs. 75, i uskutecznia dla dworu mle- 
wo bezpłatnie.

c) Mateusz Wojciechowski ogrodnik z ogro­
dów płaci rocznie rs. 30. Razem rs. 285.

W  dobrach tych żadnych czynszowników nie 
masz.

Do zajm ujących się dóbr należą następujące 
inwentarze żywe i m artwe jako to: koni fornal­
skich sztuk 18; wołów roboczych sztuk 49; krów 
dojnych sztuk 19; ciołków i jałowizny sztuk 16; 
źrebaków sztuk 9; owiec poprawnych i tryków 
z iagniętam i i skopami sztuk 980. W ozów na że­
laznych osiach sztuk 5; wozów na drewnianych 
osiach sztuk 7, i inne porządki i narzędzia go­
spodarcze w akcie zajęcia wymienione.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych dóbr, 
znajduje się w akcie zajęcia u sprzedażą d y rygu­
jącego Kazimierza Brzezińskiego A dw okata przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w W ar­
szawie pod N. 489 lit..Z>, zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji 
T rybunału tutejszego w Wydziale Pierwszym z ło ­
żone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. Marjannie z Trzcińskich Lesiewskiej po An­

tonim Lesiewskim właśeicielu dóbr Much nice po­
zostałej wdowie w dobrach tychże zamieszkałej, 
na ręce własne.

2 Janowi Lesicwskiemu Obywatelowi w do­
brach Rataje Okręgu Gostyńskim mieszkającemu 
na ręce M arjanny Lesiewskiej wdowy.

3. Kazimierzowi Gomolińskiemu W ójtowi gm i­
ny Muchnice, tamże w M achnicach  O kręgu G o­
styńskim  urzędującemu i zamieszkałemu na ręce 
własne.

Wszystkim dnia 20 Sierpnia (1 W rześnia) 
1862 roku.

4. Janow i Łuniewskiemu Pisarzowi Sądu Po­
koju Okręgu Gostyńskiego w mieście Gombinio 
urzędującemu i zamieszkałemu, na ręce własne 
dnia 29 Sierpnia (10 Września) 1862 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­
tych dóbr w W arszawie dnia 8 (20) W rześnia 
1862 r , a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresz- 
towań w Kancelarji T rybunału tutejszego na ten 
cel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji jawnej 
Trybunału Cywilnego Gubernii W arszawskiej w 
W arszawie, w W ydziale I. w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549 o godzi­
nie 10 z rana dnia 9 (21) L isopada r. b.

Sprzedażą dyrygować będzie Kazimierz B rze­
ziński Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Króle­
stwa Polskiego, którego zamieszkanie je s t wyżej 
wskazane.

Warszawa d. 21 Września (3 Paźd.) 1862 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tab licy  w Sali Ustępowej T ry ­
bunału Cywilnego Gubernii W arszawskiej w W ar­
szawie dnia 22 W rześnia ( 4  P aździern ika) 
1862 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Następnie po odbyciu w dniach  9 (21) L is to ­

pad a  i 23 L istopada (3 G rndn ia) 1862 r. dwóch 
publikacji zbioru objaśnień i w arunków  T ry b u ­
n a ł w term inie 3 publikacji w dniu 7 (19) G ru ­
dnia 1862 r. M arjannę L esicw ską wdowę k tóra 
przez dek larac ią  na  dniu  19 L is to p ad a  (1 G ru ­
dn ia ) 1862 r. w K ancelarji P isa rz a  T ry b u n a łu  
zeznaną spadku po m ężu się orzekła, ex n ex u te j
subhastacji w ypuścił

W term inie przygotow aw czego przysądzen ia 
n a  dniu 28 G rudnia (9 Stycznia) 1862 r. odl y* 
tym , dobra rzeczone M aciejow i Jankow skiem u 
ex trahen tow i subhastacji za  sumę rs. 5 0 ,0 0 0  
przygotow aw czo przysądzone zostały , a  te rm in  
do ich osta tecznego przysądzenia na  dzień 5 
(17) K w ietnia 1863 r. godzinę 10 z ran a  wyzna 
czony został.

W arszaw a d. 1 (13) S tycznia 1863 r. 
P isa rz  T ry b u n a łu , Z górsk i.

kiem łok. kw. 2320 I j2  obejmującego, opisana ? 
szczegółowo w taksie urzędowej przez biegłych w 
dniu 4 (16) i 5 (1 7 )  Sierpnia 1861 r . sporządzo­
nej wykazującej w artość tej nieruchomości na 
rs. 7887 k. 86 l j4 . i

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w arun­
ków sprzedaży odbyła się w dniu 8 (20) P a ź ­
dziernika b. r.

Termin do drugiej publikacji warunków, a za­
razem do przygotowawczego przysądzenia wy­
znaczony zost :ł na dzień 20 Listopada (2 Gru­
dnia) r. b. godzinę 9 3 j4 'z  rana i odbędzie się w 
miejscu posiedzeń Trybunału Cywilnego, Guberqii 
Warszawskiej w W arszawie, w Wydziale III. 
przed W . Komosińskim delegowanym Sędzią te ­
goż T rybunału .

L icytacja zaczynać się będzie od sumy rubli 
srebrem 7887 k. 86 1 j 4 jako szacuuku przez bie­
głych w ykazanego.

Zbiór objaśnień, taksa i warunki sprzedaży 
przejrzane być m ogą, u podpisanego Mecenasa 
oraz w K ancelarji Pisarza Trybunału W ydzia­
łu  I II .

W arszaw a d. 15 (2 7) Paźdz e;nika 1862 r.
Wojciech Helceł, Mecenas, 

Obrońca p&y Rządzącym  Senacie.
Następnie po odbyciu w dniu 20 Listopada (2 

G rudnia) 1862 r. przygotowawczego przysądze­
nia, wyznaczony został term in do ostatecznego 
przysądzenia na dzień 23 Stycznia (4 Lutego) 
1863 r. godzinę 4 po połndoiu, i odbędzie się w 
miejscu pos:ed/eń Trybunału Cywilnego tu te j-  j

przez la t 20 ustanow ili w artość dóbr B ia ło łęk a  
na  vs. 215447

Oszacowanie to  T ry b u n a ł wyrokiem  dnia 
19 L istopada (1 G rudnia) 1862 r. na pop ie ran ie  
Ju lji z K siążąt Teńiszew ów  i T eodora  m ałżon- * 
ków  Ł adyżeńsk ich , K atarzyny z K siążąt Teni- 
szewów i P io tra  m ałżonków  O stafiew  i K się­
żniczki A leksandry  T eniszew  przeciwko K sięciu 
W lodziraiorzow iTeniszewowi w im ieniu własnem  
tudzież jak o  K uratorow i n ieletn ich  usam ow ol- 
nionych K sięcia W ieczysław a T eniszew a b ra ta  
sw ego i Księżniczki W iary Teniszew  siostry  swej 
czyniącem u: tudzież Księciu W ieczysław ew i Te* 
niszewowi i Księżniczce W iarze T eniszew  n ie­
letnim  usam owolnionym  w asysteneji tegoż sta r­
szego b ra ta  sw ego działającym  zapad łym  po­
tw ierdził.

Do odbycia sprzedaży delegowanym iest W -ny 
Rożnow ski,Sędzia Trybunału Cywilnego G uber­
nii W arszawskiej w Warszawie i przed nim 
miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne­
go Gubernii W arszawskiej w W arszawie w domu 
Rządowym pod N r. 549 w Wydziale III . odbyła 
się już dnia 30 G rudnia (12 Stycznia) I8 62j3 r. 
pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w arunków  
sprzedaży, a w dniu 11 (23) Lutego 1863 roku 
o godzinie 10 z rana, odbędzie się druga publika­
cja, a zarazem przygotowawcze przysądzenie.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży przej- 
szeą można w K ancelarji W . P  sarza 'Trybunału 

sic >v i Cywilnego Gubernii W arszaw skiej w Warszawie 
tu te j-  j  W ydziału I II . i u podpisanego Patrona sprzedaż

szego w Wydziale III 
Sędzią delegowanym w 
Stycznia 1863 r.

Wojciech Helcel,

przed W. Komosińskim 
Warszawie dnia 4 (16)

Mecenas.

tę popierającego którego zamieszkanie jes t wyżej
wskazane.

(N. D. 394)
P odpisany  M ecenas O brońca przy Rządzącym  

S enacie w W arszaw ie pod N. 533 zam ieszkały , 
zaw iadam ia i ogłasza, że na m ocy dwóch w yro­
ków T ry b u n a łu  C yw ilnego G ubernii W arszaw ­
skiej w W arszaw ie w dniach 22 C zerw ca (4 L i­
pca) 1861 r. i 10 (22) M aja 1862 r. zapadłych, 
pomiędzy R udolfem  F ried le in  księgarnię u trzy ­
mujący m w W arszaw ie pod N. 460 zam ieszka­
łym , jako  ojcem i głów nym  opiekunem  n ie le■ 
tn ich , K aro liny-P au liny , M arji-Ju lii, i K am ilji- 
A nny, po dw a im iona m ające rodzeństw a F rie  
dlein z niegdy R eg in ą -K aro lin ą  z G ebethnerów  
F ried le in , m ałżonką sw oją spłodzonych dzieci, 
z jednej, a) K arolem -Edw ardem  G ebethner foto­
grafem  w W arszaw ie pod N. 413 lit. c. zam ie­
szkałym , W ilhelm em  G ebethner (starszym ) urzę­
dnikiem  D yrekcji G łów nej T ow arzystw a Kredy­
towego Ziemskiego, w W arszaw ie  pod N r. 809 
zam ieszkałym , przydanym  opiekunem  powyżej 
w ym ieuionych n ieletn ich  F rie d le in i W ilhelmem 
G ebethner (m łodszym ) m echanikiem  w W arsza­
w ie, pod N. 809 zam ieszkałym  z drugiej strony, 
sprzedaną zostanie przez pub liczną licytację 
w drodze działów .

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie pod Nr. 809 przy ulicy Solnej na 
gruncie emfiteutDyczym położona, składająca się 
z domu frontowego drewnianego na podmurowa­
niu z piwnicą murowaną, z oficyny parterow ej 
masiv m urowanej, dachówką karpiów ką pokrytej 
z piwnicą sklepioną z trzech  drwalni i kk?a.k i(j re_ 
chówką karpiówką krytej , z szopy, z 0_
wnianych, z studni z pompą, z 
gródka w pod wórzu w ^ ^ « ^ \ ewnianeg(N

fi”  / o d t r u c i  kw. 227 z grllntu całej 
p o w i e r z c h n i  pod budowlami, ogródkiem .podwór-

(N. D. 374).
P odp isany  P a tro n  przy T ryb u n a le  Cywilnym  

G ubernii W arszaw skiej w W arszaw ie w domu 
pod N. 1768 zam ieszkały jako  popierający sp rze­
daż w drodze działów d ó b rB ia ło łęk a  w O guPo- 
wiecic i G ubernii W arszaw skiej położonych do 
SSrów po n iegdy Księciu M ikołaju Teniszewie 
G enerale  M ajorze em erycie byłym  Naczelniku 
Z arządu X I II  O kręgu K om nnikacji Lądow ych i 
W odnych w Królestwie Polskiem  należących, 
zaw iadam ia i og łasza , iż z mocy w yroku T ry ­
b u n a łu  C yw ilnego G ubernii W arszaw skiej w 
W arszaw ie dnia 4 (16) P aździern ika  1862 r. na 
powództwo 1. Ju lii z Książąt Teńiszew ów  T eo ­
dora Ł ad y  reńskiego obyw atela  m ałżonki w asy ­
stencji i za upow ażnieniem  m ęża działającej, 
czyli obojga m ałżonków  Ł adyżeńsk ich , 2. K a­
tarzyny  7. K siążąt Teńiszewów P io tra  Ostafiewa 
P oruczn ika Pjonierów  konnych m ałżonki w asy- 
stencji i za upow ażnieniem  m ęża działającej 
czyli obojga m ałżonków  Ostafiew, 3. Księżniczki 
A leksandry  Teniszew  panny pełnoletniej w szyst­
k ich  we wsi D ubsku Powiecie K niaginińskim  
G ubernii N iższo-N ow ogrodzkiej C esarstw ie Ro- 
syjskiem  zam ieszkałych, zam ieszkanie zaś p ra ­
wne do procesu o dział m ajątku  u K saw erego 
C hraszczew skiego P a tro n a  T ry b u n a łu  C yw il­
nego W arszaw skiego w W arszaw ie w domu pod 
N. 1768 m ieszkającego obrane m ających przez 
tegoż P a tro n a  staw ających  z jednej, przeciw ko,
4. K sięciu W łodzim ierzowi Tcniszewowi P o ru ­
cznikow i Inżen ierii G łów nego Z arządu K om u­
nikacji L ądow ych i W odnych w Cesarstw ie lio - 
syjskicm  w mieście Gorochow cu G ubernii W ło ­
dzim ierskiej C esarstw ie Rosyjskiem  zam ieszka­
łem u, czasowo w W arsza wie w domu pod N 1315 
przebyw ającem u w imienin w łasnem  tudzież j a ­
ko O piekunow i Głównemu:

a )  nieletniej Księżniczki W ia ry  T eniszew  
siostry sw ej, b) K uratorow i n ie le tn iego  usamo- 
w olnionego b ra ta  swego K sięcia W ieczysława 
T en iszew a działającem u.

5. Księciu W ieczyslaw ow i T eniszew ow i ucz­
niowi U niw ersy te tu  w mieście Carlsruhe W iel- 
kicm  K sięstw ie Badeńskiem  m ieszkającem u, s ta ­
łe  zaś zam ieszkanie we wsi D ubsku  ^Powiecie 
K niagin ińskim  G ubernii Niższo-Now ogrodzkiej 
C esarstw ie R osyjskiem  m ającem u, nieletniem u 
usam ow olnionem u w asystencji starszego brata  
sw ego Księcia W łodzim ierza Teniszew a jak o  
dodanego K uratora działającem u, 6. W ładysła­
wowi Owczarskiem u urzędnikow i Z arządu  X III 
O kręgu  K om unikacji L ądow ych i W odnych w 
K rólestw ie Polskiem  w W arszaw ie w domu pod
Nr. m ieszkającem u jak o  przydanem u opieku­
nowi nieletniej Księżniczki W iary Teniszew , p o ­
zwanym  wszystkim  przez Teofila Tom ickiego  
P atro n a  staw ającym  z drugiej s trony  zap ad łe ­
go, nakazującego dział m ajątku  tak  ruchom ego
j a k  i n i e r u c h o m e g o  p o n i o g U y i c h  o j c u  K s i ę c i u
M i k o ł a j u  Tenifizewic pezostałego sk ład a jące­
go się głow nie z dóbr ziem skich B ia ło łęk a  w 
w O kręgu Pow iecie i G ubernii W arszaw skiej po­
łożonych a w razie niemożności podzielenia ich 
w n a tu rze  sprzedaż onych przez publiczną licy­
ta c ją  postanaw iającego.

D obra ziem skie B ia ło łęka  w O kręgu Pow ie­
cie i G ubernii W arszaw skiej w parafii T arclio- 
mjn pod ju rysdykcją  Sądu Pokoju  O kręgu i 
m iasta W arszaw y W ydziału I V  leżące w edług 
m apy i regestru  pom iarow ego w r. 1850 przez 
K onstantego L adachow skiego  Inżenicra K om u­
nikacji. L ądow ych  i W odnych sporządzonego 
ogólnej pow ierzchni w łók 174 m orgów 2 p ; ę 
tów 147 mające, graniczące na północ z do r a ­
mi Ja b ło n n a , na  wschód z dobram i N icpoię i 
G rodzisko, n a  południe z dobram i B rudno 
lędzinowein na  zachód z dob ami Zeiai 
Tarchom inem  i śk ład a jące  się: . .

Z fo lw arku B iało łęka w  uży tkow aniu  dzie­
dziców zostającego, w łók 26, m orgów - ,  prę 
tów 142 rozległości zaw ierającego.

Z dziew ięciu wsi rozkolonizow anych jako  to:
1. A leksandrow a, 2. Brzezin, 3- Józefina, 4. 
M arcellina Nowego, 5. M arce llin a  Starego, 6. 
M ichałow a, 7. M ichałów ka, 8. Szam ocina, 9. 
Tom aszow a, a prócz tego 10. g ru n ta  n a  G olędzi- 
now ie pom iędzy ogrodam i w ojsk ow em i naprze­
ciw fo rtu  g liw ickiego, obejm ujących razem  roz­
ległości w łó k  91  morgów 6, prętów  257, w k tó ­
rych to w siach osiadli koloniści op łacają  wszy­
scy razem rocznie do kasy  dom inialnej czynszu 
rs. 4352 k. 3 6 3/4.

Z lasów zaw ierających p rzestrzeni pod łngm a- 
py i regestru  pomiarowego z r. 1850 w łók 67, 
prętów  244 urządzonych przez leśnika rządow e­
go pod ług  planu gospodarczego przez K om isją 
Rządow ą Przychodów i Skarbu  zatw ierdzonego 
pow iększej części sosnow ych od 60 do 1 20  le ­
tn ich  przełkn iętych  dębem i brzozą, sprzedane 
zostaną przez publiczną licy tacją  w drodze zia 
łów fo lw ark  B iało łęka ze w szystk.em . g runtam i 
łąkam i i p a s t e w n i k a m i  je s t  sta le odsoparowany 
od g r u n t ó w  kolonialnych zasadą jogo g run tu  je s t 
g lina pom ięszana z piaskiem  na pok ładzie gliny 
p rzepuszczalnej n a  miejscach tylko na g ó rzy s­
tych przem aga piasek po nad  łąkam i zaś czar- 
noziem na glin ie , g ru n tu  o rnego  ma w łók 12 m 
15, pr. 12, łą k  dw ukośnyeh  w łók 2 m. 12, p r. 
67, pastw isk  dobrych  m. 15, p. 140. N afo lw ar- 
ku tym  znajduje się go rzeln ia , brow ar, ceg ieln ia 
z wszelkiemi potrzebnem i w dobrym stanie będą- 
cemi u tensyliam i, m łocarnia s ieczkarn ia  i roz' 
maile sp rzę ty  gospodarskie. Inw en tarz  z y ^ r  
sk łada  się zo 125 krów , 18 wołów i 21 .l‘ °.n^ s t0 _ 
budow ania są obszerne w dobrym^ s t a n ^  ^  
sow ane do potrzeb  m iejscow ych-| ^  k rv te  ^

r i Go- 
raniem  i

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 2 1 5 , 4 4 7  
ko szacunku przez biegłych wynalezionego.

Ksawery Chraszczewski.

Ja‘

(N. D. 404)
Podpisani Syndycy tymczasowi masy upadło­

ści Leona i Amalii m ał. Stalióskicb, podają do 
publicznej wiadomości, ie  na skutek upoważnie­
nia W. Sędziego Komisarza, sprzedane będą przez 
publiczną licytację za gotowe natychm iast płacić, 
się miauc pieniądze, towary i ruchomości w dniu 
14 (26) Stycznia r. b. o godzinie 4 z południa, 
a to w domu pod Nr. 1271 znajdujące się.

W arszawa d. 4 (16) Stycznia 1863 r. 
(podp.) E dw ard  Kowalski.
( — ) Ignacy Kijas,

Z A P O Z W T  E D Y K T A L N E .

(N. D. 265) S q d  P o lic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  K a l w a r y j s k i e g o .

Z apozywa  Bo n awo u tu rę  lCopczy ń .k ie g o , 
lat 38 m a ją c e g o , ka to lika , dawnie j  we ws i  i 
gm inie G iże, Pow iecie  Kaiwaryi skim,  a o s ta ­
teczn ie  we  wsi  P ie t ru s zanach ,  powiec i e  Ko- 
wie i skiem zamieszka ł ego,  obeanie  z pobytu 
n i ewi adomego ,  aby  w dn iach  30 stawi !  się w 
Sądz ie  tut e j szym dla wys łuc ha n i a  w y r o k u  w 
s p r awi e  p r ze ć  wko  niemu,  o r ozs i ew nie po-  
Iw arczy ch  w ieści z ap ad łeg o , gdyż w p rz e c i­
w nym razie  p r awn i e  co do n i ego ,  p o s t ą p i o -  
netn będzie .

K a ł wa r ya  18 (30) G r u d n  a 18:52 r.
Sędz i a  p r ezyduj ący ,  w z. Litwiński .

(N. D .2 8 6 )  S q d  P o lic j i  P o p r a w c z e j
W y d z ia łu  b u l w a r y  ja k ieg o .

Z ap o z yw a  nin ie j szem Fel iksa Chotnicze-  
w s k i eg o  b. pol ieyanta przy magi s t r ac i e  mi a ­
sta Lipska,  obecnie  z pobr lu  n i ewi adomego,  
ab y  w sp ra wi e  przeciw ni emu o nadużyc i e  w 
s łużbie  u fo rmowane j ,  do Są d u  na s ze g o  w 
c i ącu  najdalej  dni  30 zgłos i ł  s i ę  w ptzeci -  
wnytn  b p wi e m  razie pod l ng  p r awa ,  pos t ą -  
p ionym zostanie.

K a ł w a r y a  2 2  G r u d n i a  (3 Stycznia)  1862 r.
S ę dz i a  Pr ezydu j ący ,

A sseso r K olegialny, D ejohnc-

(N. D. 34o) S ą d  P o lic j i  P r o s t e j  O k re su  
S zy d ło w sk ie g o .

Z i wiadamia  kogo  to i n t er es ować  może,  że 
w depozycie S ąd u  lute j szego,  zna jduję  się p o ­
chodząc a  z kradz i eży  suknia mater ja lna  w pasy  
n i eb i es k i e ,  b ronz owe  i białe,  tudzież okrycie  
kobiece  man l ynowe  koloru b r o n z ow e g o ,  j a k  
nietnnej  chus tka  s tara ,  wzywa  za t em p r a w e ­
go właściciela ,  aby z dowódr .mi  w ł a s n o ś ć  
usp r awi ed l iwi a j ące mi ,  w dn i ach  30 do S ą d u  
tu t e j szego zgłos i ł  się,  gdyż po up ł ywi e  lego 
czasu ,  j ak  7. p r aw a  wypada  p o s t ą p i o n e m  bę-
Szydtow dnia 27 Gr ndn i a  (8 St yczn i a)  1832 r. 

P o d s ę d e k ,  
l l adca Honor owy ,  Gawł ows ki .

ja k  sp ichrz ; gorzeln ia ^  “ " ^ ^ " " h o le n d e r n i a  
chów ką inne ja k  dom fedwo wane

K e d j e s ^ k ż . P dom m . - w a n y  k r y t y k  "  
karczm a i dom m łynarza wzniesione z pruskie- 

“ u rn  dachów ką 1 gon tam i k ry te ,, reszta zaś 
h o d o w l i  j e s t  Z d r z e w a  pod gontem  lub słomą.

I3iegli iiranow ani wyrokiem T ry b u n a łu  po­
wyższej * daty  wym ienionym  do oszacowaniu 
dóbr B ia lo Ię^ il udzieliwszy opinią że takow e 
w naturze w żaden sposób podzielić sie nie da­
dzą  na zasadzie dopełnionego w yrachow ania 
oznaczyli po po trąceń1 u podatków wszelkich 
opłat, w ydatków  na  utrzym anie inw entarza 
procentu 12 OjO na nieprzew idziane losowe w y­
padki i niedobory w czynszach- procentu 10 OjO 
na napraw ę  ̂ budowli i procentu 8 OjO na  ogól­
ną adm inistracją czysty dochód roczny na rs. 

. 10722 kop. 35 k tó ry  to dochód rozm nożywszy

(N. D. 2 5 4 ) S ą d  Polic j i  P r o s te j  Okręgu  
i  M ia s ta  W a r s z a w y  W y d za lu  II. °

W dniu  14 P aździern ika  r . b. pom iędzy w sia­
mi Macierzyszczcra a B roniszam i na  szosse do 
m iasta B łonia prow adzącej znalezionym  został 
w orek o k o ł o  pięeiu ćwierci anyżu w  sobie oboj- 
m ujacy, wzywą zatem  niew iadom ego w łaścicie­
la aby po odbiór t a k o w e g o  z dowodam i do S ą ­
du naszego w ciągu dni 30 zgłosił się , albow iem  
po upływ ie takow ego na  rzecz Skarbu 'anyż 
znaleziony spieniężony zostanie.

W arszaw a d. 18 (30) G rudnia 1862 r.
A sesor T ry bunału , 

p. o. P odsędka ,
A sesor K olegjalny , K okow ski.

O S T R Z E Ż E N I A .

(N. D . 367)
Na zasadzie w yroku T rybunatu  Cywilnego 

I In stancji G ubernii Radomskiej w R adom iu d. 
19 Czerwca (1 Lipc:.) 1846 r. wydanego n a  
żądanio F elik sa  R utkow skiego, byłego R ejenta 
K ancelarji Z iemiańskiej G ubernii Radomskiej 
w R adom iu, zawiadam ia kogo to obchodzić 
m oże:

Że kaucja za W alentym  Rutkowskim jak o  N o -  
tarjuszem  b. W ojew ództw u Sandom ierskiego 
a  następnie R e j e n t e m  K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii S a n d o m i e r s k i e j  w sum ie rs. 900 na 
dobrach Zbrgniewicach lit. A . w O kręgu S ta - 
#7.owskim w dziale IV potl N, 13 w dniu 19 
Lutego 1818 r . zap isana, pb trzech  m iesiącach 
od ogłoszenia zostanie w y k r e ś l o n ą ,  jeżeli n ik t 
z m ających in teres, z u r z ę d o w a n i a  w  spom nio- 
nego urzędnika w  ciągu tcó 
ostrzeżenia w H y p o t e c e

te j k:iURadom dn ia  30 L istopada 1862 r.
I,eon Romanowski ,  Patron.

ęią. D. 390)
Wyczytawszy ogłoszenie w gazecie Policyjnej 

r. d. 3 (15) b. m. i r. do Nr. 11 przez Rola łlo f-  
nagm l do publicznej wiadomości podane, jakoby 
różne weksle w d. i  (13) b. m. i r .  zaginąć m ia­
ły , podpisana oświadcza, iż takowe dla pokrycia 
pretensji do męża mianycli, których na drodze 
sądowej dochodzić postanowiłam, takowe mam 
w swojem posiadaniu, używając tychże jako dowo­
du co do egzystencji wspólnego m ajątku, które 
do rozpoczętego procesu użyte zostały, należności 
więc Z wekslów wynikające, przez w ystaw iają­
cych takow e mężowi memu wypłacone być nie- 
mogą, których podpis m i poszukiwanie soOic
zastrzega.

W arszaw a d. 16 Stycznia 1863 r.
Salomea z Krościów Hofnagiel.

ż czasu, niezrobi 
dóbr Zbigniew ie, na

(N D. 386) T a lo n  w r a z  z 4 
■ a ,  . . .  A M r .  50516 na złożoną w

kuponam i od
C erty fikatu  lit. A . Nr.
B anku Polskim  O bligację Cząstkową tudzież 
T a lo n  z 3 kuponam i od O bligacji Skarbow ej 
4  otO N. 165729 zag inęły , u p rasza  s:ę p rze to  
znalazcę aby takow e zw rócił do kan to ru  Sam. 
A n t. F raenkel, u lica B ielańska N r . 602 za n a ­
g rodą.

N a im ienia się przytem  iż stosow ne ostrze­
żenia poczynione zosta ły .

W Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


